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Weólug f^tatubb doniesień liczy „klub cen- 

nm“ obecnie P ł  26. er! nków-, którzy wystą- 
il’ z klubu hnhenwartowskiego. J*k Kolwiek ks. 
ich ensteia i Lienbacbcr oświadcz; li, że nio od- 
ępnją od z>i<?ad dotychczasowych i popierać 
ędą nadal rząd dotychczasowy, to jednak krok 
n konserwatystów, który centraliści nazywają 

pęknięciem Żelazn go pierścienia*, daje pewód 
o obaw, pod względem utrzymania nietylko so- 
daruości prawicy ale ostatecznie i gabinefu 
zisiejsiego.

Kto zna sposób gwałtowny, w jaki konser- 
atyśc, dcmsgają się zwykle spełnienia swych 
_l«ń, kto zn* historię wniosku szkolnego Lien- 
aebera, ten pojmie, żs obawy te są uzasadnione 
może śm??ło przypuszczać, że odłączenie się 

onserwatyptów od klubu prawicy nastąpiło w 
ym celu, aby mogli śmielej występować z* 8wo- 
emi żądań mii, rujczęSciej niezgodnemi z poję­
łam' o postępie i wolności.

Jakkolwiek dzienniki urzędowe są pełne 
lachy, że zmlsna ta nie t zczupli zastępu pra­

wicy, jakkoiwie'?: głoezą, hr. Tiifelfe uważa 
akt ten jako hwestję domową, to z drugiej 
trony zaznaczyć musimy, że niektóre organa 
ntonomiczne nie podzielają tego optymizmu i 
cale nie dwuznacznie dają wyrazy obawie, w 
iernnkn wyżej wskazanym

O ile się zdaje, wystąpili konserwatyści z 
łubu prawicy przez wzgląd nr niemiecką naro- 
owość swoich wyborców w krajach alpejskich, 
tórzy im zarzucali opnszerenie stanowiska nie- 
ieckiego. W tej mierze k!nb cantruna wzmocnił- 

y cokolwiek stronnictwo wiernokonstytnsyj- 
a — naturalmo. jeżeli wspomnione motyw* wy- 
tąpienia z klubu Liohenwartowskiego są praw 
ziwe. Zresztą, c-zy krok ten konserwatystów jest 
smocn eniem, lub osłabieniem prawicy, zoba- 

zymy wkrótce wśród walki parlamentarnej, 
tóra juz niebswem zawrze na całej linji bo- 

owej.
Faktem jest jcżntk, że zdania są pod tym 

zgłędem p dzielone. Sw.adcz? o tem ariy&nł 
ad tyiałom: ,N * rozdrożu*, zamioszczony przez 
dnegu z posłów polskich (urawd >podobme dra 
olskiego) w wczorajszym Tagblucie. Ot) co 
s z e :

„Secesja pewnej części „stronnictwa priw au 
yU od dawna zapowiadana, dziś stała się czy
em i to w 24 godzin zaledwie po zlaniu się 
akcyj wiernoiion8tytacyjnych w k!ub „połąezo- 
ej lewicy.'1

Czy zdarzrniesięiówno zesne obu wypadków 
est rze 'ą przylądka? bądzimy, iż na pytan e 
o można odpowiedzieć sUnowczem: „N'e.“ Ridca 
łdworcy L enbaeho-, według noszfgj Złpatry- 
ania i w ty® razio v sposób św ietiy, dowiódł 
rej *vę«iu.•śs!, wyb era.ąc moment, w którym 

doża być newny, j" ze swojn.ga stką zajmie im- 
nująco, a nawet domina ąe* stanowi-ko.

N wv klub centium, n e ebee roz«?ąz*ć swych 
tosumków a prawicą, pr .gulo on m:cć reprozen 
ację w jej k m tac.e wykonawczy#, a fr\kcje 

a/ricy nia mogą go umaąć od sojuszu, jeżeli 
rogr*m połączonej lewicy w szeregach opozycji 
osUflie przyjęty, jeże! całe stronn ciwo wierno- 
łpstjytucyjne w jeden zwarty klub tię  po-

Jeżeli to ostatnie rzeczywiście nastąpi, to 
dzieje przyszłe naszego parlamentu można bę­
dzie już x góry napisać. KonserwaTywni panowie, 
ery jak s !ę ssmi n^aywają „z klubu centrum," 
byli już wtc ly, gdy postępowali za sztandarem 
Ebhenwart* bezwzględni i gotowi zawsze na to, 
aby się chwycić wobec swych soiuszników środ­
ków E*jb*rdz’ej rcpresynyeh; tem bezwzględniej 
będą z*ś postępować teraz, gdy koleżeóitwo i 
karność partyjne klubu, w stórym stanowili 
mniejszość, n;e jest już dla nich wędzidłem, gdy 
mogą daayó do celu swobodnie i baz praeszkód. 
Panom tym nie brak stanowczości; wiedzą oni 
dobrze, iż żelrzo knie się dopóty, póki jest go­
rące i że najważniejszem jest : umieć korzystać 
z chwili. Nie troszcząc się odobr-4 ogółu, a wolni 
od wszelkich przesadnych względów ns przyzwo­
itość, wymajdą oni zawsse moment etosowny, w 
którym będzie iść o różne przid ł żenią, o inte­
res* z«o ,du.cze państwa lub pojedyńezyrh naro­
dów, albo wreszcie o egzystencję rzi^du, t wtedy 
wystąpią oni z kątegorycznem Autnut wobec 
fr kcyj prawicy i ministerstwa, aby z* cenę 
swych głusów wy targowe ć to, czego im potrzeba.

będzie to <*ni wątpliwości v a-b a u q u e, 
ale gra to już tyle razy wypróbowana, w tak 
mądry sposób ułożona, że zawieść nie moż^. 
Wobec „połączonej lewicy,* któru faktycznie nie 
jest niczem innenj, juk klubem „u*eprzejedna- 
syeh,* prawica dla tego, aby nie być zwyciężo­
ną, rsąd aby nie upsść, a w koń;u ktżdy pn- 
trjota stojący po zs stronnictwem wiernokonsty- 
tncyjnem, aby nie szkodzić interesom ogól a, a 
mechuL zmu państwowego nie powetrzymać, bę­
dzie musiał choć ze wstrętem, eboć z gniewami 
wściekłością w sercu ostateczn i Lapitulowi ó. 
R cica nadworny Lionbacber i ks. Lkbtens ein 
będą istotnymi uyktstorim w Austrjil

Nie potrzeba być konieeznie zwolennikiem 
gabinetu Tasffego, sby patrzeć z obawą i prze­
strachem n* rozwój tych spraw, które : mate­
matyczną śc słością wypływają z iogibi faktów. 
Kto nie chce zrzec się tak kosutawnyćh korayśoi, 
wywalczonych lat przeszłych, komu nie jest o- 
bojętnem, że Izba parów ciągłą, * dotąd z pe­
wnością jeszcze nisnkończoną zmianą parów 
zmieni kompletnie swój charakter i sU  ue s,ę 
simą twierdzą klerykalizmu i reakcji, kto 
nie ma odwagi prowadzić z umysłu Ludność przez 
ogień antodafe w tem złudnem przekonaniu/ że 
dobro płynie z obfitoici złego, ten powinien te­
raz w ostatniej t hwJi przyłożyć s ę do tngo, aby 
oszczęiz<ć ojczyźnie czakająoych ją ciężzioh do 
świadczeń.

Ale czy to jest w ogóle jeszcze możliwem? 
Tak, lecz tylko dzisiaj; jutro byłoby już za 
późno.

Jeżeli tworząca aię „połączona lewicA* isto­
tnie obejmie całą partję wierno konstytucyjną, z 
wyjątkiem może kilsu „daikicb," jeżeli prawica 
ś rząd nawet p.zy kwestjacb, które ute są spra­
wą partykularną iab stronniczą, ale dotyczą o- 
gólnych interesów państwowych daremnie będzie 
czekać poparcia lewicy, ino sposobności do po­
rozumienia, a spotka tylko niemą i nieubłaganą 
opozycję, w takim sszie ów „pierseieft żslazny* 
Greutera ściśnie 8<ę tylso wię;ej: Cała prawica, 
rząd a tem oamem i państwo oddane zostaną na 
laskę nieKeznej frakcji Lienba bsia.

Jakżeż inaczej upostaciowałyby się rzeczy, 
gdyby różnica zapatrywań lewicy, zamiast za- 
nmierać w zaciekle; jedności jednego klubu, 
znalazła wyraz w natnralnem ugrupowhn:u stron­
nictw, — gdyby szczególnie ta część partji 
wiernokonstytneyjnej, która dotąd nie przystą­
piła do „zjednoczonej lewicy", wspólnie z nie­
którymi posłami, którzy dotąd nie należą do 
żadnffgc klubu, utworzyła samodzielną grupę, 
pod nazwa m oże: „lewo centrem*! Nie interes 
partyjny lub partykularny, ale interes całości 
kierowałby tą grupą; nie namiętność, ani poli­
tyczny nntsgonizm, wpływałby na jej postępo­
wanie, lecz zmysł patrjotyczny, duch umiarko­
wania i roztropność mężów sianu. Z inn mi 
frakcjami partja ta niezawodnie musiałaby mieć 
czucie, ale z żadną nie szłaby na przełaj, lecz 
owszem w miarę właściwości pojedyńczyct wy- 
padków, wagę swych głosów dorzucałaby wnet 
na prawą, wnet na lewą szalę, ś byłaby tym 
sposobem regulatorem^ brak którego daje się 
niestety teraz czuć w naszej parlamentarnej me 
szynie zbyt często, byłaby pos-rsmiaozeiu nie­
uprawnionych i beamiernych żądań, z którejkol­
wiek pochodziłyby strony.

Gdyby przyszło do ukonstytuowania takiej 
partji, natonesas możnaby położyć tamę chytrej 
i zarozumiałej grze Lienbacbera i wspólniaów 
jego. Frakcja prawicy i rząd byłyby uwolnione 
od teroryztnu tej frakcji, albowiem w wypad­
kach, gdzie mają słuszność i gdzie do smazności 
dążą, w zamian za ubytek gfosów „klubu cen­
trum* mogłyby snaleść głosy „lewego centrum," 
i znalazłyby ja niezawodnie. Fanów konserwa­
tystów dosięgłaby Nemesis, i skazanicy byli na 
odosobnienie i niemoc. P&rlament miałby mo­
żność pożytecznej działalności, a ?ząd mógłby 
spełnić swój pierwotny progi *ui, skierowany ku 
pojednania i uspokojeniu.

Jednem słowem — rozpoczę.a właśnie kon- 
nguracja stronnictw, może według okoliczności 
stać się albo klątwą albo błogosławieństwem 
parlamentaryzmu austrj»«M go. może ona go u- 
zdrowić i wzmocnić, lub definitywnie spaczyć i 
wykrzywić. Wszystko zawisło ud tego, czy pro­
ces tworzenia dwóch dotąd zakrojonych klubów 
skończy się na tem, lub czy parlament nasz bez­
pośrednio po dwóch dotychczasowych narodzi­
nach, wyda na świat jeszcze trzeć: nowy klub. 
D la  m ę ż ó w  w p ł y w a  i i n i c j a t y w y  r z a d ­
ko  m o ż e  k i c u /  p i ę k n i e j s z a  n a d a r z a ł a  
s i ę  s p o s o ł n e ś ć  «lo c k a ~ a n : a  w j a ś n i e j -  
s z e m  ś w i e t l e  s n o ; e g o  z m y s ł u  p o l i t y ­
c z n e g o  i swojego patrjotyzmu. Początki ich 
krjacji mogłyby być nader skromne, a liczba 
członków klubowych może nawet bardzo mała 
w pierwjzym zawiązku, — lecz kreacja ta ma 
przyszłość przed sobą niezawodną, ponieważ wy­
nik * z myśli żywotnej. Tkwi ona w zdrowym 
zmyśle Indów Austtji, którym oię sprzykrzyło, 
być miotamemi nieustannie w walce politycznych 
sakciarzy. Kraje odepchnęłyby w poczucm zba­
wienia, gdyby wreszcie kfiiś mizł odwagę, za ­
miast wrzasku haseł bojo wyub, podnieść głos 
umiarkowania, patrjotyzmu i ... zdrowego roz­
sądku ludzkiego... PP.“

Któżby n.e przyklasuął myślom, rzuconym 
praez antora arty*ała powyższego ? Każdy poli­
tyk, irzejęty przekonaniami lineralnemi wolałoy

wejSC  ̂ w kompromis z żywiołam. pokrewnemi, 
aniżeli reakcyjneui Lecz zdt je ni ,m się, że autor 
się łudzi i że myśli jego nie dadzą się w pra­
ktyce, przynajmniej w tej chwili, wykonać. Na­
wet najnmiarkowańsi posłowie na lewicy są nie­
przyjaciółmi równouprawniunia wszystkich na­
rodowości, w skład mon&rcliji schodzą­
cych, a gdy kompromis mógłby być tylko 
na tej zawarty podstawie, więc nad rządem 
wisiałby ustawiczni) m;e?z Damoklesa 
Dopóki więc pod tym względem nie zapa­
nują w niemieckich kołach liberalnych zapatry­
wania zdrowsze, póki się one nie prrejmą za­
sadami sprawiedliwości — co dopiero wtedy na­
stąpić może, gdy pojedyncze narodowości wzro­
sną w siłę — zdaje s i ę , że z przykrością i bó­
lem serca, trzeba się będzie ukorzyć — p r z e d  
L i e n b a c b e r e m !  A niestety korzyć się będą 
musieli wszyscy, nawet liberalni Niemcy, bo sa ­
mochcąc taki stworzyli rozkład sił parlamentar 
nych, że wszystko, co dąiy do prawdziwej wol­
ności, i co stoi na grnncie konstytucyjnym, —  
paraliżuje się nawzajem, górą zaś tylLo reakcja, 
znajdująca w tej chwili silną otnehę w polityce 
wewnętranej państw ościennych. Daj Boże. żeby 
słowa rezsądkn trafiły jaszcze do przekonań, nim 
może będzie za późno.

Stosunki włościańskie w Galicji.
IV. Pytania, dotyczące hodowli inwentarz* 

tudzież stanu pszczelnictwi. i sadownictwa po" 
między włościanami, doznały następujących od­
powiedzi :

Czy jakość bydła i  koni tudzież sposób ich 
utrzymania polepszył się lub pogorszył w przecią­
gu 10 lai ostatnich?

Jakość bydła i koni przeważnie nie ulega 
wielkim zmianom w ciągu ostatnich lat. Pewne 
polepszenie inwentarza daje się sposfzegać w po- 
wmiach: Biała, Brzozów, Chrzanów, Dąbrowa, 
Gródek, Jasło, Krosno, Myślenice, "Wadowice, 
W.eliczka i kii su innych, gdzie jednak postęp jest 
mniej powszechny. Prócz tyjb pcwiatów polep­
szenie koni nastąpiło w powiatach t Brzesko, 
Kraków, Nowy Sącz, Nowy Targ, ttznok, Ż y­
wiec, a polepszenie w staaie bydła rogatego w 
powiaUc-L: Bochnia, Czortków, Limanowa, Lwów, 
Mościska, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Turka. Prze­
ciwnie o pogorsz min inwentarza żjwego dono­
szą z powiatów: Cieszanów, Drohobycz, Gor­
lice, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jaworów, 
Kamionka, Sambor. Konie gorsze są teraz w 
powiatach: Bóbrka, Bochnia, Czortków, Limano­
wa, Mościska, Nadwórna, Podhajce (koni więcej 
jak było, ale liche), Skałat, Siryj, Tąrnopol, Tar­
nów. Bydło zaś gorsze w powiatach: Borszczów, 
Brzesko, Mielec, Sanok, Sokal (bydła więcej, ale 
sposób utrzymania i rozpłodu 'pogorszył się). 
Zdaje się, że z licznych odpowiedzi można wy­
ciągnąć ten wniosek, iż krowy są teraz lepiej u- 
trzymyw-ine, że są aapładniane przez stosowniej­
sze rozpłodniki ; w skutek tego star krów u- 
legł małemu polepszeniu. O koniach częstsze są 
niepomyślne doniesienia.

Gzy bydło utrzymyioanem by aa przeważnie na 
stajni lub na wspólnych pastwiskach, na miedzach 
lub na własnych gruntach ?

Zwykle lrwentarz żywy pozostaje w stajni 
tylko podczas zimy, kiedy juz n‘e ma go gJzJa 
wysłać na paszę, zresztą zaś całe lato przepę­
dza na pastwisku gremadzkiem, gdzio takowe 
istnieje, albo bywa pasiony bądź to na gruntach, 
ścierniach, ugorach, bądź w rowach, na mie­
dzach, albo wreszcie na nastwiskach wynajmy- 
wanych od większego właściciela. N a pastwi­
skach gromadzkich zwykle pasie się bydło wraz 
z końmi i nierogacizną, wypędza się bydłc za 
wcześnie na wiosnę i trzyma do późnej jes;eni, 
w skutek czego pastwisko psuje się szczególniej 
od racie owiec.

Czy utrzymuje się wspólne pasanie na ugo­
rach i ścierniach i ztąd przymus do jednakiego 
z sąsiadami gospodarowania ?

Pasanie wspólne na ngoracb i ścierniach 
otrzymuje się we wschodniej Galicji głównie po­
między ruską ludnością kraju (n. p. w powiecie 
gorlickim, tylko w ruskich wsiach). Na całym za­
chodzie zwyczaj wspólnego ugorowania zupełnie 
ustał, •  o przymusie gospodarowania jednakiego 
z sąsiadami nikt nie słyszy; natomiast ze wscho­
dnich powiatów mamy tak liczne o tem wiado- 
muści odnoszące się do 38 powiatów, że musimy 
nważać wspólne ugorowanie za zwyczaj powsze­
chny, od którego dopiero w ostatnich czasach 
zaczynają włościanie odstępować. Z wielu stron 
donoszą, że zwyczaj ten ustaje, jak n. p. z pud 
Kozłowa (powiat brzeżańsui), z czortkowskiego, 
dolińskiego, kamioneckiego (zbąd piszą, że ugory 
coraz więcej za&iewają ziemniakami i hreczką), 
kossowskiego (na połoninach, nie przy szałasach), 
podhajeckiego (w części podolskiej, nie w lesistej), 
z pod Zaleszczyk i z innych okolic. L innych 
stron donoszą, żo przymus nio utrzymuje się 
wszędzie, co dowodzi, iż powoli zwyczaj zaczy­
na się przołamywać (Kołomyja wyjątkowo w nie­
których okolicach, Nadwórna tylko we wscho­
dnie ti częściach pow atu , Sambor i Staremiasto 
nie wszędzie, Żółkiew, j;dzie trzypolowe gospo­
darstwo itd.) Nie brak jednak okolic, gdzie przy­
mus 7 eałą surowością jest zachowywany, jak 
donosi jedna odpowiedź z powiatu Złoczowskie- 
g o : „Nawet rady gminne przestrzegają przymu­
su. Nikomu nie wolno ani wywieźć wcześnie 
nawozu, ani wcześnie ugoru podrzucić —  ztad 
ozimin; bywają lich e, nawet n zapobiegliwych 
gospodarzy." Skarżą się też na szkodliwy wpływ 
przymasn na gospodarstwo i postęp kultury, gdyż 
istotnie nie można myśleć o poprawie gospodar­
stwa wówczas, gdy wszyscy są zmuszeni zosta­
wiać pole ugorem i stosować się we wszystkiem  
do sąsiadów; żaden zapobiegliwy gospodarz nie 
może w takim razie gospodarować porządniej od 
innych i nie ma bodźca do pracy, która nie mo­
że mu przynieść polepszenia bytn.

Czy zajmują się produkcją mleczną, a mia­
nowicie wyrobem masła i  sera w celacn sprzeda­
ży , i  czy ta gałęż zarobku stanowi znaczną część 
w ich przychodach ?

Włościanie, jakeśmy widzieli, trzymają kro­
wy przeważnie na własny użytek, to też cała 
produkcja mleka spożywaną oywa przez właści­
ciela krowy bądź w stanie surowym, bądź też 
przerobiona na masło i ser. Włościanie często

1 tylko z ujmą własnej konsumeji zdołają produ­
kować na sprzedaż wyroby mlecznej produkcji i

zasy uniwersytetu wileńskiego
praez

E .  A .  O d j  ń c a .

(Dokończeni.)
Ale jeżeli poezja, jak mówi Byron, jest ni­

żem inneiu, jak „tworzeniem, x wyższych po- 
) dobrego lub złegc" :
(.,For what is poesy, but to create 
From everfeeling ęood or i l l7 lt 

to grono to, śm.ało można powiedt ee, było jak­
by ogniskiem poezji żywej, na pod obieństwo e- 
lektrycznego stosu Yolty, w którym każdy poje­
dynczy krążek, przez samo zeUnięeie się z dnu 
giemi, siłę prądu ogólnego pomnażał. A i prąd 
ten byl tylko ku wyższemu pocancin dobrego : 
ku miłości cnoty i piękna; ku wierze w Prawdę, 
w Sprawied iwość, w Opatrzność. Ci, którzy śla­
du tych uczuć nie wyrazili i nie zostawili w 
wych pismaeb, wyrażali jo i wrażali w siebie 

nawzajem przez koieżeńikiu braterskie stosnn&i 
i wzajemną życzliwość braterską. A ilaż to z 
nich i w ciągu całego dalszego życia szerzyło je 
w koło siec e w sferach rodzinnych i obywatel­
skich 1 Ztąd też posuło, że nikt tak bardzo nie 
rwał się dc drakn, poprzestając na uznania i 
współczu' iu przyjaciół kolegów, które lada uda- 
Iniejszy wiersryk obudzał, krążąc nawet po za 
obrębem Błękitnego Grona. A stosowało się to 
owłaszci.. do tak zwanych jambów, to jest ulot­
nych, żartobliwych fraszek, które były nadzwy­
czaj w modzie, i na wszystkich koleżeńskich ze­
braniach stanowiły główny przedmiot zabawy, 
przybierając nawet niekiedy formę dramatyczne­
go djalogn. Luźna ou i swobodna forma, bez 
żaanej pretensji i artyzmu, owszem naśladująca 
chętnie ton i styl księdza Baki, służyła jednak 
nieraz za pokrywkę i myśli głębszej i wyższemu 
celowi, na podobieństwo np. sławnych dzisiej­
szych humoresków p. Artura Bartelsa. Nie mo­
gły one może mierzyć się .es.cze z temi osta- 
tuiemi, tak pod względem artyzmu, jak i donio­
słości satyry; ale rzecz dziwna, jak tło i kolo­
ryt były prawie te same: jowialność i humor 
bez żó łc i; dowciu bez nretensji, prostota bez 
trywialności, ^naó, że był; to płody tego s*- 

gruntn i cyct samych soaow rodzimych, 
"ę wca1* od tych pokrzyw i ostów, prze­

szczepionych z obczyzny, co się tak bajnie roz­
rastają gdzieindziej, a którycn sam kwiat na­
wet kole tylko, nie pachnie. Koryfeuszami tego 
rodzaju byli zwłaszcza Frejent Antoni i Kóla- 
nowski Feliks. Pierwszy, bez iadaej pretensji 
literackiej, przestawał wprost na zabawienia 
kolegów. Drugi, jako tłamacz komedyj Ary- 
stofanssa, rad owszem metodę jego do ob­
szerniejszych koiupozyeyj stosował, choć też 
o artyatyi snem wykończenia nie myślał. Zbiór 
ich wsaakże, gdyby się był dochował, mógłby 
dziś być bardzo ciekawym obrazem ówczesnych 
tendeneyj, wyobrażeń, a nawet i pojedyńezywb 
osobistości pomiędzy uczącą J ę  koleżeńską mło­
dzieżą, którą ou zwykle za przedmiot dowci­
pnymi tych f«rs swoich obierał. Napis na ówcze­
snej kurtynie w teatrze W iieńs.; ńdm do dice- 
re barun» \  mógłby ujść za ogólny epigraf iob 
wszysUich. Pamiętam np. treść jednej, z któ­
rej można mn ej więcej powziąć wyobrażanie 
o tonie i sposobie pasani* .nuyuh. Muz* Kiio, 
uosobiona w pos aoi pan. Mirawakiej, w łaści­
cielki i dyrektorki ówczesnego teatru w tYunie, 
przybywa do tego miasta, aby aktorów na Par­
nas werbować. Ochotników zjawia się mnó­
stwo, a zwłaszcza cały zastęp z pod pi .ca. Ale 
nkłsdy rozbijają się o warunek Jeden n.e chce 
poprzestać na źródle Kastalskiem, woląc szu­
kać natchnienia w porterae, poncza i winie. 
Drugi nie chce się aezyć jeździć na Pegazie w 
rajtszuli, gdzieby go nikt nie widział gdyż nie 
wątpi, że i bez tego świat swemi harcami za­
dziwi. Trzeci, choć adoraje szczerze Muzy-Nie- 
bianki, nie możt się rozstać z ziemskiemi ka­
płankami Talii i Melpomeny, i  ala nich wyrze­
ka się Parnasu i laurów. Ostatni wreszcie, la ­
bo wie, ze Aurora est Musis amica, nie uoże  
się zdecydować na codzienne spotykanie jej wraz 
z niemi. I tu jest alinzja wprost do Mickie­
wicza, (jak poprzednie były do innych), który 
jako kandyuat do stann nauczycielskiego, 
mieszkał pod jednym daebem z Kółakowskim, 
a nigdy wstawać rano nie lubił. KLo wszakże 
z nim jednym zawiera umowę, uciekając się do 
podstępn. Pozwala mu spać ile zechce, ale obo­
wiązuje kontraktem, aby oo wieczór odczyty­
wał wiersze, które z Wilna przyjdą na Parnas, 
dla zdania z nich sprawy Fenowi. Poeta nie 
przeczuwa, ale Masa jest pewną, że zaśnie wnut 
przy tem czytaniu, a nie mar. ąc po Caiych no- 
oacb, bęazie mógł wdawać w porę na spotkauie 
Aurory.

la k a  była treść jednego z dłuższych djalo- 
gów, odczytanego, a raczej odegranego na m a­
jówce Błękitnego Grona, przez sam egiż au­
tora, który przy tem w najwyższym stopniu 
komiczny talent aktorski posiadał. Inne gro­
na zapraszały też zwykłe Kółakowskiego, aby 
ich także biesiady jambami swojemi oirasił. 
Ztąd powstały inna podobneż dyaiogi, tyczą­
ce s ę  prawników, medyków, filozof)w, to jest 
uczniów fizyczno - matematycznego wydz. Zbiór 
ich kompletny prawie istniał w Wilnie do roku 
1840, w ręka jednego * kolegów, który j« bar­
dzo stmannie zbierał i spisywał; i w tym rokn 
dopiero zoyt przezorna i troskliwa o niego 
żona z płonnej trwogi w piec je wrzucił*. Zda­
je się, że jakiś szczególniejszy fa. ,lizm zawziął 
się na zniszcieaie wszelkicn śladów talentu 
i pracy Kółakowskiego. Wzoiuwy przekład 
trzech komedyj Arysi, unea* zaginął, jak jnż 
wspomniałem w yżej, w skutek nagłej śmierci 
jsgo samego. Śmierć zaś ta naatąpiła w ślad 
po przyjacielskim wieczor&n, w doma dawnego 
kolegi, Franciszka Malewskiego, na którym 
Kółkuowski, na przypomnienie aawnych do­
brych cza>,ów W iieńsiied, improwizował jeszcze 
po raz ostatni ja m b y ; podobnie jak gdziein­
dziej Frejent, na godzinę przed chwalebną 
śmiercią, improwizował też z kom* wpOł żarto­
bliwe, wpół rzewne pożegnanie kolegów, śpiewa­
jąc je na nntę „Fiiona*. — Niechże przynajmniej 
cboć w tycb krótkich słowach wzmianka jakaś 
o nieb zostanie, jak żał po nich w pamięci pi­
szącego pozostał.

A jednak me można powiedzieć, aby te nic 
na pozór nieznaczne fraszki, Rejowskie owe 
figliki czy „wybryki dobrego humoru', jahf je po­
tem nazwał Syrokomla, nie miały pewnego wpły­
wu d t rozwój poezji prawdziwej, u  n ch to wy­
nikły najprzód improwizacje Mickiewicza, które 
później, pod wpływem inny. u okoliczności, przy­
brały nieraz charakter proroczego natchnienia. 
A im też to i sam Syrokomla winien był 
pierwsze objawy, jeśli nie pierwsze nawet po­
czucie w samym sob?e poetycznego laientn. —  
Widzę, że zuown będzie dygressjal Ale wybacz­
cie, że się wstrzymać od mej nie mogę; tem 
bardziej, że uważam ją owszem za ciekawy 
szczegół przedmiotu, o którym opowiadam wy­
łącznie.

Jodynym spadkobiercą jambiczuogo talentu 
po Frejencie i Kółakowshim w W ilnie, był 
młodszy od nich wiekiem, lecz taż i mmi

współczesny Michał Kątkowsai. Nie przeto że­
by i inni nie próbowali sił swoich w tymże ro- 
di sju, lecz, że ón go wyłącznie i lepiej ód innych 
oprawiał. Ze zaś ten szczególniejszy zwrot do 
humorystyki, łączył się w nim niemniej szcze­
gólną powagą umysłu i surowością poglądu na 
cele i obowiąci i ży c ia : . amhy pod piórem jego 
straciły swój pierwotny karykaturalny charakter 
farsv, a przybraiy ton jowiainy dowcipnego żai- 
tu, bez c.en‘» złośliwości lub goryczy, którym 
on sobie i drugim, nietylko wtedy naukowe 
praee studenckie, ale i w dalszym ciąga życia, 
twarde niekiedy próby losu, lub poważne ti po­
żyteczne zajęcia w zawodzie onyw&telskim osła­
dzał. Właściwa poe ;ja w ogólności nie była ni­
gdy dlań celem, ani nawet główtym przedmio­
tem. Lubował się nią tylko w woiayoh oh wiłach 
spoczynku, jak up. oracz Kwiatami, kiedy rękę 
od płaga odejmie. W późniejszym dopiero jnż 
wiekn, gdy osiadł sam n t własuem gospodar­
stwie wiejikibm, w blissiem sąsiedztwie autora 
„Obrazów L tewsicich*, teu ostatni zzcbęcił go 
do gorliwszej na tem polu pracy. Wprawdzie 
przerwało ją wkrótce pkanie poważnego, facho­
wego dzieła, o stonowaniu do rolnictwa zasad 
rachunkowości handlowej, p. t. „Rachunek po­
dwójny dia gospodarzy*, i wnet potem zajęcie 
się urządzeni nn, ooaług tychże zasad, gospodar­
stw . i administracji w dobrach hr. Braniokich 
na Ukrainie, przewyższających obszarem nie je­
dno królestwo niemieckie. Zawsze jednak nozo- 
stał z tego ozasn ot szerniejszy poetyczny ntwór, 
humoreska w trzech częściach, p. t. „Dyrektor 
Ambrożewicz“, wydana w Wilnie w rokn 1853. 
Utwór ten, godzien stać, zdaniem mojem, obok 
najlepszych n nas w tym rodzaju, z powoda na­
der szczupłej liczby egzemplarzy druku, nie do­
szedł dotąd do szerszej świadomości publicznej, 
na jaką ze wszech miar zasługuje, i domaga się 
przeto powtórnego wydania. Ale w chwili, o 
której tn chcę mówić, Kątkowssi był głównym 
kontrolorem w zarządzie ogromnych dóbr księcia 
Wittgensteina (po Radziwiłłowskich), przebywa­
jącym nać wczas w Nieświeżn (1838 —  1840 r.). 
Kontrolor, trzymający v. ręku nervus rerum, i 
któremu z ufnością powierzano miliony, łatwo 
pojąć, jaką być mnsiał powagą w zarządzie i 
jaki wpływ mógł wywierać na pracującą w nim 
i kształcącą się młodzież. Tymczasem wiem y  
swemu upodobania, toczył rozmową żartobliwą 
walkę z dzierżawcą dobr sąsiednich, przyjacielem  
swoim. Jamby ich, jak wzajemne pociski* krzy­

żuj,, ce s ę nieustannie, krążyły w kupiach po 
okolicy i w biurach samugoż zrrządu. Nagle 
pomiędzy nim' dwoma, ozwał się Jasi* głos trze­
ci, głos nieznajomy nikomu i nie wiedzieć z«ąd 
pochodzący, ale który wszakże od razu zwrócił 
na się uwagę wszystkich. Po długiem poszuki­
wania, traf nakoniec odkrył autora. Był nim p. 
Lndwik Kondratowicz, młody syn jednego z dzier­
żawców, zalet wo wyszły ze szcół i umieszczony 
jako aplikant w kaucelrrji głównego zarzsdu. 
Wrodzona skromna nieśmizłołć, jaką się miano­
wicie odznaczał długr trzymała go w cienia, na­
wet w oczach własnych kolegów. Dopiero pro­
tekcja i nrstępnie przyj »żń Rątkowskiego, zje- 
urena mu przez owe jam ly, wyprowadziły go na 
widownię i cc najważniejsza, obudziły w nim 
samym poemcie siły i śmielsze zaufanie we wła­
snym u lęnire. Rzecz niewątpliwa, że talent tej 
mocy doszedłny był do tegoż i na innej drodze; 
ale ja mówię o tei, którą doszedł. Wiem /,*ś
0 tem z ust samego Syrokomli, który też dla Kąt- 
kowskiego czułą zawsze zachovrał wdzięczność,
1 wyraził ją sam w wierszu do niego, który się 
w zbiorze dzieł jego znajduje.

Wiersz ten p. t. Ambrożewicz w Załuczu, na­
pisany z powudu o'rrzymama od Kątkowskiego 
wspomnianej powyżej książki, drukowany był 
w tomie III. Gawęd, a pózmej w tomie VI. po- 
ezyj Kondratowicza. Wzmiankując o kilku p i­
szących, a w tej liczbie o „gospodarzu Muły*, tj. 
Kątkowskim, Kondratowicz tak się dalej odzywa:
 .................................... Ej, Ambrożewiozu!
Czy nie widzisz na mojem radosnum oblicza,
Jak aa imię tych ludzi serce mi kołata?
O n i..................................................... ................ ...
Mnie młodemu podali swą prawicę goaną, 
Przycisnęli do piersi — dalibóg, nie chłodno! 
Cóż za dziw, że ich kocham; że chcę wiedzieć

pilnie:
Co się tam dzieje w Mule, w Dziewiętni i w

Wilnie ?
Gsdaj mi l niech się do nich myśl moja przeniesie i 
Czy wiesz, że z twym Homerem, mądry Ulissesie, 
Znamy się jnż od dawna, jak dwa łyse konie? 
On mi kiedyś dał przykład, jak grać na bardonie...
...........................Jego rym nie lada
Był dla mnie pięknym wzorem, jak się pieśń

układa;
On ml pierwszy ukazał przybytek niebieski. —  
Wdzięczność, mn wdrięezność za to do grobowej
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te najczęściej spieniężają podczas postn (Zbaraż, 
Jaworów i inne). Dochód z produkcji mlecznej 
zwykle bywa bardzo nieznaczny, wyjątkowo za­
ledwie przynosi większe korzyści, osobliwie w 
miejscowość ach położonych bliżej m iast, jak w 
powiatach: Biała, Kraków, Lwów, Przemyśl, Sta­
nisławów, Skałat, Wieliczka i inne. Większe do­
chody z produkcji mlecznej uzyskują koloniści 
niem'ecey, którzy handlują masłem., jak np. w 
powiatach: Dolina, Kałusz, Kamionka, Lwów, Mie­
lec, Żydaczów. W górach, gdzie hodowla krów i 
owiec więcej rozwinięta, kwitnie handel masłem, 
serem i bryndzą, oraz żętycą, jak w pow;atach: 
Dobromil, Dolina, Kosów, Nowy Sącz, Nowytarg 
i w innych. Dochód z produkcji mlecznej w tych 
miejscowościach często wystarcza na utrzymanie 
rodziny, lub przynajmniej stanowi ważne źródło 
zarobku. W innych razach dochód z  mleczywa 
lub z produkcji masła i seta wystarcza zaledwie 
na dr 'bniejsze wydatki domowe, jak na kupienie 
soli, korzeni lub nafty.

Czy chów drobiu stanowi znaczną gałęź za. 
robku ?

Chów drobiu nie rozwinął się dofąd należy­
cie u włościan naszych. Spotykamy u nich po­
wszechnie jedynie najprostsze gatunki kur, gęsi, 
a także, chociaż o wiele rzadziej, kaczek. Drób 
ten służy wszędzie na własny użytek , ale bywa 
też przedmiotem ctiowu na sprzedaż. Najw ęeAi 
sprzedaje się g ę s i , o cznm donoszą z różnych 
stron kraju, jak z okolicy B odów, Dąbrowy, Dre­
li bycza, Noweg > Sącza, Podh*jec, Przemyśla, 
Przemyślan. R >wy, Sambora, Sanoka. Sn'»tyn«, 
Sokala, Tłumacze, Wadowic itd. Jest to u nas 
drób handlowy par w ie llen ce , znajdujący odbyt 
w kraju i za grarncą. Chów kur jest więcej je 
sz ze rozpowszechniony, lecz nie tak wyłączne 
skierowany ku sprzedaży. Podczas gdy gę? ho­
dują najczęściej wa wsiach położonych nad rzeką 
i gdzie są pastwiska lub łą k i, przeciwnie ku>y 
h dują wszędz:e, bądź to na sprzed aż bądź tylko 
d!a jaj. Niektó e odpowiedzi twierdzą, ża hodo­
wla kur nie opłaca się, albowieac utrzymanie kury 
kosztuje dosyć, a zysk pozostały od utrzymania 
zabierają koszta jarmarczne. Podobne doniesienia 
irairy z powiatow Mościska, Myślenice. Wiele od­
powiedzi widzi korzyść tylko po stronie handli 
rsy żydowskich, którzy bądź to zakupują jaja 
w najtańszej porze (z powiatu jasielskiego), bądź 
wyłudzają jaja za procent od długów, lub za wód ­
kę (powiat skałacki, a także wadowicki i żywie­
cki). O przepijaniu zysków z jaj donoszą także 
z powiatu limanowskiego, mościskiego i sokal- 
skiego-

Przychód z gęsi według doniesień z powia­
tów Bóbrka. Podhajce, Rawa dochodzi 20— 30 złr. 
rocznie dla jednego gospodarstwa. Dochodu z jaj 
nie podano nigdzie w pieniądzach, tyiko z pod 
Ropczyc donoszą, że jedna kura przynosi rocznie 
czystego dochodu do 4 złr. W ogóle jednak do­
chód z drobiu, nie wyłączając ja j, jest uważany 
za przynoszący nie wielki zarobek. Przeciwna 
opinja, uznająca dochód z drobiu r,a znaczny, po­
chodzi z powiatów zachodnich, położonych od 
Krakowa z biegiem kolei żslaznej jak Kraków, 
Wieliczka, Brzesko, Tarnów, P ilzno, a z innych 
powiatów Żywiec, Wadowice i dalej Sambor, 
Z wielu powiaió . mamy wskazówki, że dochód 
s  drobin wystarcza na zakupienie soli, a niekie­
dy jeszcze na światło, mydło (Borszczów) lub 
tytoń (Dolina).

Czy wywóz ich wpłynął na rozwój tej gałęzi 
gospodarstwa i zwiększył zarobek producentów.

Handel jajami, mianowicie wywóz jaj za 
granicę, według zgodnych dosyć odpowiedzi, 
wpłynął ns powiększenie przy hodów włoścun i 
przyczynił się do zmniejszonego używ&u’a jij n« 
pożywienie, gdyż teraz włościanie wolą sprzeda­
wać jaja jsk je spożywać. Rozwój jednak tej 
gałęzi gospodarczej jest bardzo nieznaczny, tam 
nawet gdzie dochód o wiele zwiększony. D no- 
szą wprawdzie o tern, że postęp d.aja się spo­
strzegać, ale ten postęp najczęściej oznacza tylko 
powiększenie przychodu w BKntek lepszy h cen, 
a nie właściwy rozwój gałęzi gospodarstwa, ti. 
zwiększenie produkcji.

Gotowcewa, a przy współudziale między innymi 
pp. ks. Ogińskiego, hi. Platera, br. Znbowa, u- 
kończyła swoje czynność5, a "złonkowie jej wra­
cają do domów. Wedle projektu wypracowanego 
przez komisję, ludzie wolni mają być opatrzeni 
w ziemię, do czynstowników zaś ma być zasto­
sowana zasada wykupu. Proekt powyższy ma 
być przedstawiony do zatwierdzenia Radzie pań­
stwa w miesiąca styczniu przyszłego rokd, w ttó . 
rym to czasie kom.sja nonownie się zbierze, dla 

‘ostatecznego opracowania w szczegółach wyżej 
• wzmiankowanego projektu.

Kurjer Warszawski za swej strony donos'
0 następujących szczegółach w tei spraw ie:

„Dowiaduję się z dobrego ź ódła o 
szczegółach rozwiązania sprawy czynsz5wn'ków
1 wolnych ludzi w guberniach kraju półuoeno- 
zachodnieg"*. Na ostatuiem posiedzeniu komisji, 
oprócz pp. Gotow ewu, hr. Zubowa, br. Platera, 
ks Ogińskiego i ks. P izyny, byli obecni jeuerał- 
grbemstor kijowski Dreutelu i jane ał gut> 5:n»- 
tor wileński Todleben.

Wykup oznaczony został od 60 do 
70 rs. za dziesięcmę, p dług urodzajności ziemi 
danych powiatów.

W naw. p ni rwieżskiu wykup oznacz my zo­
stał n i 70 rs. w powiecie szawelskim 69 telszewsk?m 
60 rs. i t. d. W ogóle wynagrodzenie w łaści­
cieli odnowi ida rzeczywistej wartości ziemi ;

nieławowa 18, p. Antoni Petrykicwic* BO, i Z. S. Włederkofer i Mllyorszky wyskoczyli z powozu, je- 
R. ] 1. dna pani w natłoku dostała, się pod koła.

Zarząd lw ow sk iego  chóru  m ęskiego  za- O św ietlen ie e lek tryczn e. Pierwszam mia- 
prasza swych członków na próbę przedkoncertową, stem, które zarzuca zupełnie oświetlenie gazowe, 
która wyiątkowo odbędzie się w piątek. ; a natomiast zaprowadza elekfyczne, jest Godalmlng

Z akłady zastaw niczo. Oaz. Lw. donosi:; w Auglji. Taki sam plan ma miasto Obesterfield. 
W skutek nchwały sejmowej z 14. października br ' W Nowym Yorku zawiązało się obecnie aż siedra 
wzywającej r?ąd do zwrócenia bacznej uwagi na j towarzystw do zaprowadzenia oświetlenia ełektry- 
istniejące w krajn liczne pokątne zakłady zastawni- cznego olbrzymiego miasta nowego świata- Kapitał,
cze, celem „wytępienia tej plagi ubogiej ludności", 
otrzymały władze polityczne stosowne pouczenie i 
polecenie, aby „przez podwładne sobie organa śle­
dziły za pokątmmi zakładami zastawniczemi i win­
nych bezzwłocsuie pociągały do surowej odpowie- 
daialności"1. Dekret kaacelarji nadwornej z 15. li­
stopada 1845 stanowi, iż osobom prywatnym nie 
może być udsielouem pozwolenie na trudnienie się 
interesami zastawniczemi sposobem zarobkowym. 
Ustawa przemysłowa nie zniosła tego żaka? u orze­
kając, że wypożyczanie na zastawy, „o ile prawnie 
jest dozwolnaem“, nale'y do przemysłów koncesjo­
nowanych. Na m^cy ustawy z d. 14. czerwca 1868, 
utrzymywaniu ly-kątnego zakładu zastawniczego pod­
lega karze 5 —200 złr., a nadto zakład taki ma 
być zamknięty.

M ianowania. Prezydium ck. krajow ej dyrek­
cji skarbn zamianowało inspektorami podatkowymi 
koncepistów skarbowych ; Emila EockleUnera, A l­
freda Z ffila i Alojzego Reicbera, zaś koucepistami

szachownice będą Usunięte, Komisje regulacyjne skarbowymi praktykantów konceptowych Antoniego 
odbywać -się mają pod przewodnictwem gu jJnehmankę i ■Włodzimiera?, Doroiewsktego, tudzież 
bernjąlnyeh marszałków szUc^ty. Minister spraw j rachunkowego ofioiiłi Alojzego Sonnewenda. Dalej 
wewnętrznych Z'twerd?ił projekt kom *'». Pozo- i zamianowało adiunktów podatkowych: Aleksandra 
gtsjo tylko przedstawić go do z itwlerdzenU Rs-1 Baczyńskiego, Edmunda Ludkiewicza, Francuzka 
dy państwa, jwirsieba i Filipa Sołtykiewicza kontndoraroi poda-

Na woje Warnia utrzymuje, że wsanl ie  po •! tikowymi w X. klasie rasigi, zaś praktykantów po- 
gł eki o roformąch w^js^owyeh w rsoezywi stości ( datkowyeh * Władysława Jezierskiego, Brosiaława 
tódukają się do zmniejszenia liczby okręgów j Kikiewicza, Andrzeja Sorokowskiego, Mikołaja F,i- 
w nitowych. Zape wniają, ża w ministerstwie j rystysę, Ludwika Żelichowskiego, Teofila Lisienie- 
woiay Silnie popieranym jest p-ojact zw gksjsa- i ckiego, A^stosi-go Top.laickiego, Marcina Matuazkę. 
5eU b t  słniby wijskowej d\* osób km jzątyeb 4 Józefa Ghmnrę i Abrahama Leona A xen  stałymi, 
wyższa zakłady tnukowa z pół na półtora jzaś praktykanta Konstantego Orsechowskiegśi tn-

jakim rozporządzają, wynosi 24,000.000 mai et
W ystawa elek try czn o śc i w Paryżn, która, 

jak wiadomo, otwarta została środkami prywatnemi, 
pr„.y zamknięciu wykazała 400.000 franków czy­
stego dochodn. Posiewaź dochód ten z góry był 
przeznaczony aa cele naukowe, postaaowiono, aby 
sumę zyskaaą użyć na urządzenie w Paryżu iabo- 
ratorjów do eksperymentów elektrycznych, do któ­
rych wszyscy będą mieli wolny przystęp.

L efroy , skazany ua śmierć morderca, ocze­
kuje w więzieniu w Lewas spełnienia wyroku, które 
ma nastąpić 29. h. m. Ogół zajmuj. się nim dotąd 
jeszcze bardzo żywo. Pozornie obojętny, przespał 
następną noc po skaza tin znpełnie spokojnie i w 
ogóle cauje się zdrów, ma dobry apetyt i rozmawia 
bez przymnsu a dozor ami. O swej zbrodni nie 
wspomina nigdy i nie spodziewają się jnż po nim 
wyznania. W liście do swej krewnej, Mrs. Clayton, 
pisze, że się nie troszczy, że jest pewny, iż się do 
nieba dostanie i tam z wszystkimi swymi dobrymi 
przyjaciółmi się spotka. Obrońca j*go, Mr. Dutton, 
wręczył ministrowi sprawiedliwości prośoę o ułaska­
wienie, w której neiłuje przedstawić Lefroy a Jako 
niepoczytalnego.

W W ashington ie ciągnie się proces Gnjtean 
bei przerwy. O skarż o ay udaje najuiedorzeczniejssem 
zachowaniem się błąkanie. Kłóci się z swym o- 
broócą ciągle w najbardziej grubiaóski snosób, a 
postępowanie swa doprowadź? do tego stopnia, że 
podczas ostatnich posiedzeń mnsiał być kilkakrotnie 
z sali wyprowadzonym. Na jednem z tych posie­
dzeń przesłuchano p. Blaina, który oświadczył, że 
prófis nieustannych narzucać się z prośbami o po

roku. dzież kalkulantów r cbuokowych: Jnliaaa Połoszy- ! ^ni teai  rob ł wrażenie snpełnie roziądaego

paum
8ga (20) listopada odbył > r ę  vr M>skw':e stden j

raugi.
P ożar Karczmy. D«ia 20, bm. o gode. 3 1/*, P ra g n ien ie  Moskali. Wykazy statystyczne

jnż zaajdojc cię w ręku sądu. Karczu:a była aoe-j^® lu< ności, to wypadnie ns każdego mieszkańca Bsłowiańskiego, przy współudziale ludu ciekawie 
zalegającegp świątynię, a jeduocześuio pan Su- 
worin licytujący zawsze in plus, dla okazaniis 
płatnego patrjotyzmu swojego, wystąp;ł  w dzien-
n ku Nawoje Wremia z  gwałtownym, jak się wy- B ^ u
rażają telegramy warszawskie, artykułem, w , mieszkania 1 62 m Ł vczak  iw sk. włniana snkuip ibezp) ICZ3*e ®acilorowało w skutek zatrucia się al-
kwestji koniecznej potrzeby oddania poddanym \ n  gtaBikiem kolorn g-ochowego i budki lamskie.— ; ^ohtolen, ',tosn’lek tera jących  z tadegci zatmcia
carstwa rossyjskiego, budowy dróg żelaznych w j gtmż policyjna przyare3ztowała niebezpiecznego z ło -' ',es n e mnieiszy
Bnłg! rji. j dzieją Kazimierza Doćka. nmykającego z 4 flaszka

Słychać, że dotychczasowy ambasador fran- mi wina szampańskiego, a Jaaa Manastowicza, Jana 
rnski, jen Chauz7 , b .wiąey ua mlopie w Pary-1 Czarneckiego i Ewę Woid^fo na innych kradzieżach 
żu, przybędzie do Petershu.ga, tylłro dla dorę- j 
cienia listów odwołujących, a 
zająć margrabia de Ńoailles.

knrowauą na 800 złr. w towarzystwie ogniowero w* l̂ ra wódki, a 5 /, wiader piwa rocznie. Szkodli- 
krak.iwskiem j ■ y wpływ tego zbytniego używania trunków okazu-

W f n s D e k c i i  c k ń v rek eii o o l i e H i ^  si§ w tem’ że w ciągn rokn a138ztowała P“licł a , . l *  . mspeKCjl e k. ttyrekCJl policji na nli 47 000 pijanych, a przeszło 100 osób me-
z dnia 22. listopada. Skradziono pani P Z, z po- J J J ’

O dpowiedzi od redakcji. P. Z. w Tarno­
polu. Wiadomość powtórzyliśmy z u Neue Fr. Presse 
i tnm też należy udać się ze sprostowaniem.

Bóbrka, 21. listopada. Ambona w cerkwi tu- 
.tejszej stało, się wczoraj znowu miejscem uiewlaści-

K O N I K A .
Lwów i. 23. listopada..

miejsce ,e6 o ma , ^  m m m %  , j _ e  \ |

Teatr. Dziś w Środę dsia 28. listopada „Don-
. . rrT,„. T .  , . , -p, (na Juaaitau opera komiczna w 3 aktach, mnzyka

i & £ *  ■ p ^ s  s ^  ? r !̂ dbA 1
! podczas budowy szkoły tutejszej, zamiast bronić się! . .  . * 1 , ^  ' l y  ? ? ’
i sądownie przeciw oszczerstwom,'użył ambony za a! | «k'eh óea Pub'ic«ności, przedstawioną -.ostanie

M la d o m o śc l o sob iste . Oesarz wyniósł wice-1 renę popisu , publicznie prLez przeciąg trzech go '  ̂ z )ańy* u to r ° 'K r a le m  ”z flakami “^fctórul
(prezydenta wyższego sądu krajowego we L vowie, uniew.nuiał się przed swemi _ owieczkami, że t z k  wl’elkie powodzerie” zsalazł na scenie l iw s k ie j ,  
jjryd  ryka K o r  b e r , ,  na podstaw* ndiieloa. gor mu żadnych pieniędzy nie brał i swoją naukę, o M  tndEleź Lnb, Ra3lo 0

orderu Leopolda do stauu szlachectwa z przydom j W  ^  biblijnej teudenc^, skończył słowami: , B ..-- lwowskJej w d?1  ̂ t z pewnością ściągnie
jkiem „KorbBtau." —  Na poniedziałkowej andjencji bom sia świdcza, szczom niczoho ne wynen, a ły jicg, publiczność io teatru
;n cesarza byli międzj innymi: ks. biskup Du n a- -zeń dla tobo mene pereślidjut, szczom Rusy0.“ : ,  Komedj,< Fredry „Mentor" mają wystawić w
l e w s k l ,  uowomianowauy biskup 8 o l e c k i ,  radca Ruskość jednak me ma mc wspólnego z zarzutami, BnrJfn raz ierws ostatniego grrdoia,

demja sz.uk pięknych przyznała rzeźbiarzowi Piu- . P ozn ań  21 popada. Pr.ed izbą karną tu- k4łt złożouem z przedstawicieli świata naukowego,
sowi W a l o ń s k i e m u  tu n ł akademika -  Paweł tojssego sądu zi-miań,kiego stawał w piątek reda- Iiterackfe j dziennikarskiego. Komedja p Sarne- 
bar. K ri rdaaer  syn słynnej paw Kgdener, przy- Mor odŁwkdzialny Ęurjera P ozm m ki go, N. ekieg0 f 0FunU na tl(J d„igieja;,ycll 8potecz|ych uto- 
jaciółki cesarza Ueksaudra i inicjatorki „świętego Gruszczyński, odsiadujący obccu.i 3 miesięczną karę 8lmkóWi nos} provi!0ryczny tytuł „Słonecznik." Po 
przymierza," zmarł w tych dniach w Paryżu gdz:e więziśnną za przestępstwo prasowe, którą jutro InCiiaDin komedji r̂ 5póo»ęla się z?jmują5a nad 
mieszkał od lat kilkniastu jako dziennikarz 1 współ- ukończy, ^ j j o n y  o obrazę mj,)9kiego nonczyciela nJ dyek„Bja czyniono pewne co do szczegółów za- 

; pracownik pism legiym-stycznych, -  Z Paryża Kirscha. Kurjer podał . *  swego cwsa wiadomość, strzeitjnla krytykowan, Bwlaszcza n i.które rozwie- 
(nadestła wieść o zgonie Ludmiły z hr.. Komarow J e j a k  P- J  Wośei, wszyscy jednak autorowi szczerze winszowali

Sprawy zagraniczne.
B erlin  21. listopada. Frakcja c«n.rnm wy­

brała ua swego przewodniczącego p. Francken- 
steina i dawniejszy zarząd. Człoukowie ta: zwa­
nego stronnictw* ludowego (demokraci) ukonsty­
tuował’ s :ę także jako osobne stronnictwo, czego 
dla zbyt szczupłej liczby nie robili w dawniej­
szych sesjach parlamentu. Inue stronnictwa nie 
ukonstytuowały się jeszcze.

Pożyczka, której projekt przesłanym został 
parlamentowi, ma być cbróconą na potrzeby 
wojska, marynarki, kolei żelaznych i tam dalej. 
Pożycsha ta ma wynosić 32 307.405 marek 
i razdzieloeą być, jak następuje: Na armję
14,378.605 m., ua marynarkę 6,728.800 ma?e«, 
na pocztę i administację telegraficzną 9,750.000 
marek, na administrację kolejową milion, wre- 
szczie na drukarnię państwową 450.000 marek.

O rozmowie ks. Bismarcka w czasie obiadu 
dla rady związkowej donosi Kólnische Ztg., co 
nestępuje:

Kanclerz dawał u siebie obiad dla członków 
rady związkowej i wyraz'ł się przy tej sposobno- 
fici j k następuje: „Chcę się przekonać — tak 
mów;ł ks Biamtrk— czy inni 'udzie, którzy cie­
szą się także puMiczuem zaufaniem, jak to po­
kazały ostatLis wybory, nie będą umieli zręczniej 
postępować i nie osiągną Iepszyeh edemnie re- 
zu t*t iw Do jakich stlonnictw mam się zw ócić, 
to w-jkazsł mi reznltn* wyborów." Chodziłoby 
przeto o to, czy ks. Bismark znajdzie pośród 
frakcji centrum, czy też poimędry liberalnymi 
takie osobistości, któreby umiały postawić pro­
gram, na jakiby się zg:dz;ł ksnderz i któryby 
dał się przeprowadzić w rarlaseenci«. Takim* rę­
kom powierzyłry kanclerz kierownietwo spraw 
wewnętrznych, a sani starałby s ę  tylko o utrzy­
manie dobrycn z zagranicą stosunków. Jeżeli 
więc z przysługującego mu na mocy konstytucji 
prawa podania się każdej chwili do dymisji, nie 
robi użytku z nicgłości dla Bwego eesarsk5eąo 
pans, to postar* 3:ę obecnie o z»misnowan;e 
rza'aywistego sw sg > zastępcy, wicekanclerz!, 
d’-. htórego zsźąda 69000 marek rocznej pens;’. 
K  ̂ ążę Bismarck, żeg ając ?ię z psinomocni^iera 
bswarshim do rady związkowe’, p. Lerohenfel- 
denu, mi>.ł do niego posiedzieć : „Przygotuj pan 
swogo ziomka Franckenste n i ua to, iż niebawem 
* e ja ę  z nim w a> l*dy.

P etersb u rg  21. listopada. Komisja do sp-a 
wy ludzi wolnych i czynszowników w gubernjach 
Za hodnieb, obradująca pod prezydcncją senatora

Ś _ _ ,    ;AMł. , . 1 • * Ł AiUOUl. WBŁyBPy , CUUitJŁ ttUUHUWI WlUBiUrrall
p. L idniił. stkrsza siostra saem jego pomieszkaciu i sponiewierał go za to, świeU & y J  ^  przeprowaizeaia> a prsedews»v- 

iaiej Delfiny Potockiej, znaną była z sze- *e obi syna jego w szkole Do wiadomości tej do- s, bifcm Jz rf/ _ nA  rmn, nakrfiń,onfii z
ks. de B
niezapomnianej, znaną «y» a e»jB X v uu; sthiem jednej z głównych poostaci, nakreślonej z
rokiei dobroczyimośei. Pozostawia ona dwie córki, dane jeszcze było, ze Kirsch poinformował dzieci „j.iw- t  v  n
hrabiny: Choisenl i Lndre. szkolne, które za Świadków były podane, jak ze- * Jr

-  ’ W eenaem piśmie paryskiem p. t. „RevaeP rezydjum  M agistratu m. Lwowa prostuje 
swe doniesienie, że kwotę 300 zł., którą hr. Marja 
z hr. Jabłonowskicn Fredrowa dla ubogich miasta 
złożyła, przeznaczył na teu cel śp. Edward Ksaw-ry 
hr. Fredro.

Tram waj lw ow sk i Dowiadnjemy się, że to- 
, warzystwo tramwajowe zamierza po skolandowanin 
przez magistrat projektu ułożenia torów, jak nie­
mniej po uregnlowaniu niektórych uierozstrzygnię 
tych jeszcze okoliczności, natychmiast przeprowadzić 
dalszą linję tramwaju przez ulice Łyczakowską, aź 
do głównego szpitala.

P an i T eofila  B om auow ieżow a, dyrektorka 
prowincjonalnego teatru ruskiego, prosi ias o spro­
stowanie o tyle faktu, opisującego przyjęcie Moskal! 
w Podwołoczyskach , że orkiestra teatralna witała 
szynelowych gości na peronie ben jej wiedzy, ua 
mówiona i zapłacona ua to z góry przez samyohże 
Moskali.

O ś. p- F ranelszi-u  N ow akow skim  podaje­
my niektóre szczegóły biograficzne:

Urodzony w Wielkopolsce, pozyskał stopień 
doktora filozofii w uniwersytecie berlińskim i po­
święcił się nauczycielstwo prywatuemu.

Najdłnżej przy tych zajęciach przebywał w do- 
mn Branickich.

Z wydawnictw jego wymieniamy:
1) „De DemetrioL, Magno Rnssiae dnee, Ivaui 

filio," Berlin 1829 w 8 ce
2) „Źródła do dziejów Polski,“ dwa tomy, 

. tamże, 1841 — obejmujące ważne materjały hi
storyezae, (dnoszące się do XYII. i X Y in  
stulecia.

3) „Torąuatta Tasaa komedja Pasterska aa 
j jeżyk polski przełożona przez nieznaj-mego auto­

ra" ; tamże, 1840; rękopism pomienionej pracy znaj- 
iuje się w książnicy berlińskiej (wydawca domyślał 
elę, że twórcą tego tłumaczenia był Piotr Kocha­
nowski),

4) „ Joeozerja albo poważnych ludzi pisma i po- 
. wieści z rozmaitych autorów zebrane i przepisane
1630“ ; dwie edycje w Berlinie.

1 Zma.ły zacnym charakterem i użyteczną pracą 
powszechne obudsił dla siebie uznanie, to też zgon 
jigo przejął wszystkieh głębokim żalem.

P o sied zen ie  rady m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6ej wieczorem.

D ary dlu Szląska W czasie od 28. paździer-

zaawać mają. Ponieważ zaś sędzia orzekł w wyro-
kn, że kara, jaką Kirsch wymierzył, prz.ikraczała byg,e’ie et de police sauitaire" spotykamy się 
miarę kary, naueryelelowi dozwolonej, przeto waiósł ciekawym artykułem dr Lubelskiego, lekarza kon- 
obrońca podsądnego, p. dr. Lewiński, aby pr sesłn- snlata fia”caskiego w Warszawie , o wściekliźnie w 
chano owe dzieci, czy rzeczywiście Kirsch poirifor- Królestwie Polakiem. Przedewszytkien podane tą 
mował je, jak mają zeznawać. Lnb: zaś terrr. P o p isy  polioyjno-sanitarne, odnoszące się do wścic- 
sp zeciwił się prokurator, wyznaczyła jednak izba ^l‘zny> następnie skąpe, al» na źródłach jjrzędo- 
Bowy termin, w którym chłopcy owi mają być prze- wy°h °Pavte ^ ^ ty c z n e  o wypadkach wdsie- 
słucbaai. klizny u ludzi i zwierząt, które w ostatnich trzech

Z C h o j n i c  denoszą do Bromberuer Z*o; lataeb się wreszcie szcz-gółowy opis pra-
Dnia 16. bm. wielce wzbuizenł zostali mieszkańcy cy 0 wAoiekliźuie, w literaturze polskiej istnieją- 
naszegu miasta wiadomością o okropjem morderstwie. cycb’ ^  o8tatn‘®i CB<* e- uajwię :e miejsca po- 
Wnocj  z 15. na 16. bm. bowiem zaduszony został święcono pracy dr. Elzeuberga - zamieszczonej w 
w łóżku właściciel dóbr, Wolszlegiei, w Malanowie. GasseciP' L e k a ,M e j, o -mianach auatomtczuynh 
starzec 82-letni, a prócz tego zabrano mn wszyst- «rnczołach śl.nowych zwierząt i ludzi dotkniętych 
kie rzeczy złote i srebrue, oraz 3—5000 mark w
gotówce. Gospodyni zamordowanego zeznała, że o- it "̂MMlulllUśMIHBaHHESBS
wej nocy kilku nieznajomych ludzi z długiemi bro- m a r*
darni weszło do jej pokoju, że przyłożyli jej do pier- W tllC O . S z iO W łłF Ł
s’ nabity pistolet i grozili że ją zastrzelą, jeżeli T ow arzystw o o p iek i nfcd u w oln ion ym i
się odezwie. Podczas zaś, gdy jeden z owych ludzi w ięźniam i, założone u nas niedawno, odbyło w 
strzegł jej, reszta wykonywała zbrodnię. Poczem poniedziałek walne zg ouadzenie pod przewód 
wszyscy znów nagle znikli. Prokuratorja zarządziła n<etwem p. Zdańskieg' , starszego prokuratora 
już wszelkie środki dla pojmania zbrodniarzy. Do- psństwa. Dotychczasowe przedwstępne działania 
tąd jednak nie wykryto najmniejszego śladu. Dwóch znah-zły wyraz w przemówieniu przewodniczą- 
mutarzy, których miano w podejrzeniu, wypuszczono c^go. Wyi azal on jasno cel takiego stowinzysze- 
jnż z więzienia. ; ni#, a stawiając za wzór niet stanna dążenie do

P etersburg 20, listopada. Wczoraj w wie? • reformy więzień zn granicą i opiekę nad tymi. 
kim teatrze wystąpiła p. Sembrich w „Traviacie“ którzy po odbyciu kary jnż z pod nadzoru wią 
z olbrzymiem powodzeniem. Jntro toż samo przed- ziennego uwolnieni „majdają troskliwe ziictere- 
stawienie. — Udzielone zostały koncesje na dwa sowznie się ich losem u całego społeczeństwa, 
prywatne teatra, w Petetsbnrgu i w Moskwie. przeszedł do naszych stosunków. Wzrost jąca z

O Wypadku, jaki się zdrrz/ł 20. b. m. pod-: każdym rokiem ilość zbrodni i przestępstw, nie 
usas przybycia arcyksięstwa F.udolfów do Maro*-; pozwala iiam ani chwili do nausysła i ociąga- 
Yasarhely telegrafują do Egyetertes: Pewóz hr.!ni« tlę. Trzeb? niezwłocznie wziąć sie gorliwie 
Teieki jechał przodem, arcyksięstwo za nim. Przed Ido pracy, której rezultat bez wątpienia będzie 
ratuszem przelęały się konie niosących pociioduie l lbardso koizystny. Dowodem tego kraje ościenne, 
rzneiły się w tłnm zapełniający ulicę. Kosie po-ja kolonjf. dU uwodnionych więźniów pod W*r- 
rwały hrabiego z kozła, w skutek czego popłoch szawą jest najźywszem słowem. Aby m’«ć miarę 
jeszcze się powiększył. Tłumów nie moż^a było!wzrostu wystęi ;ów, d ść pocównsć kilka dat z
nspoko.ć. Arcyksiąźę prosił zebranych, ażeby zanie­
chali okrzyków „Eljen.“ gdyż dostojna jego mał­
żonka zasłabła. Następ>iie bez przeszkól dostał się 
cały pochód na dworzec, gdzie następca tronu po­
wtórzył swą prośbę, ażeby przez wzgląd na j'ego 
małżonkę, której już w drodze słabo s;ę zrobiło,

dwóch lat ostatnich, I tak w roku 1879 popeł­
niono w wseL dniej tylko Galieji i na Bukowi 
nie 5.200 zbrodni ciężkich, a 79.000 przestępstw. 
W następnym wzrosła inż liczba pierwsayeb do 
6,100, drugieh 89.000. Przyrosło zbrodni w je­
dnym roku o 900, a mniejszych prt stępstw aż 
o 10.000, to istotnie bardzo smutne. Nic więc

Wszystko to mając w  pamięci iniejatoro 
stowarzyszenia, opracowali statut, juz obecnie za­
twierdzony i do jak najliczniejszego poparcia 
zapraszają. Celem stowarzyszeniu jest uwolnierie 
więźniów i pjm »e w pracy, a ao dopięcia tego 
celu posłuży przedewszystkiem załoźenio domu 
pracy.

Towa zyitwo liczy już dotąd 120 członków 
i rozporządzę kwotą 1035 złr. Po odczytaniu 
sprawozdania wybrano zarząd. Prezesem zostai 
p. Zdański, wiceprezesem J, E. hr. Wł. Russoeki. 
Do wydziału wybrana pp.: ks. K bukowskiego, 
ks. Turkiewicza, dr. J. Bochyńskiego, dr. Wł. 
Jasińskiego, E. Wędrychowskiego, T. Merunowi- 
czc, W. Marszalkiewicza, Aleksandrę Hausnero- 
wą, M. Sadów ką, rabina Lc ueusteiua, ks. St. 
K grzeniowskiego i A. Jasińskiego.

Z galicyjsk iego  tow arzystw a auzyczue- 
go. Ogólne zgromadzania członków towarzystwa od­
będzie się w niedzielę 4- gmdnia b. r. o godzizla 
5ej pu południu w sali towarzystwa (przedLem sej­
mowej). Poiządak dzienny: 1. Sprawozdanie z czyn­
ności wydziałn. 2, Sprawozdanie rewidentów. 3. Wj 
bór czterech członków wydziałn. 4. Wybór rewi­
dentów. 5. Uchwalenia budżetu na rok 188^/82. 
6. Wnioski członków.

Wstęp do sali dozwolonym bądaie tylko za 
okazaniem karty legitymacyjnej, po którą zgła 
ssać się należy od dnia 30. listopada w kanoelarj i 
towarzystwa.

K oło  litera ck ie  w e L w ow ie odbędzie naj­
bliższe swoje pofiedzenie w piątek dnia 25. listo- 
pads b. r. o godz. w pół do siódmej wieczorem w 
sali kasyna miejskiego. Na porządkn dziennym 
1. Sprawy Koła. 2. P Eolesław Czerwieński od­
czyta jeden akt s dramatu swego p. t. „Niewolnik.11 
3. P. Ludwik Marek odegra ua fortepianie kilka 
kompozycyj. 4 Luźna pogadanka.

l i e t w o . D

powstraymauo się od wszelkich głośnych owacyj.
 J _______      r„_____ To też tyło powodem, ula kiórego hr. Teleki po- dziwnego, że i w pewne z tym wr-oitem idące

nika do 22. listopada br, złożyli na rzecz polskich!; rzedzał powóz dostojnych gości i pochód przyspie- r/zmagsnie się kosztów utrzymania, -'^ esągn te- 
czytelui ludowych na Sziąiku: pani Marja Hub) szył. Pomimo wielidego popłochu w pierwszej chwili !goż toku wyniosło o 188.000 złr. więcej, uiż po- 
TyArnlenioy 43 d*i«ł, p. prof. Piotr Parylak ze Sta- skońezyło się wszystko bez wzielkiego nieszczęścia, przednio.

(r) Lwów dni;'. 23. Motbpeda. (Sprawozdanie 
Dziennika Polskiego) T a r g  z b > ż o w y.

8ptąwoVdar.i.i 3 w«żni-.-?szych targów za­
chodnich d >noszą, że konsumenci szwajcarscy 
wstr7.ymBją się i n*.’}al od kupna pszenicy, cho­
ciaż ceny t>u;żo prawie się nie zmieniły. W 
Peszcie i Wiedniu teudeucja i ceny mdlejsze, 
s i  ną g ałdz:e berbńdkiej usposobierie stałe, a 
uawet c n y  wyżize. U uas tranaakcje pszenicr 
w ostatnich dniach nie były zuaezne. Na żyto,' 
owies i n-siers olejni był popyt więnszy Codo 
handlu spirytusem, już w kilku poprzednich spra­
wozdaniach zwróciliśmy uwagę ntBzych intere­
sentów na mdłejszą tendencję, a óz'ś niestety 
skonstatować musimy, że ceny takowego gotówka 
spadły o 8 do 10 cnt. na g»rncc.

Dziś notujemy piritas L w ów :
Pszenica złr. 11—11 60. Żyto złr. 7‘75—8. 

Jęctinict złr. 7—8. Owies zlr. 6 20 - 6  30. Bób 
złr. 7 -  7*25- Wyka złr. 6 —6 25. Rzepak złr. 
12 50—12.75. Spirytus gotowy za 10.000 ltrpret. 
złr. 32 32'50., na termin zlr. 80 —31.

C J S e ł d a  ?  i e d e ń s k a .  Sprawozdanie dzien­
nika „Kapitfliist “ (Dorn bankowy Józrf Kohn i spółka. 
Wiedeń, KoLlmarkt 6).

Giełda, to barometr polityczny.
Mowa tronowa cesarza Wilhelma, ministe-stwo Gam- 

b d ty  i przedłoionio bodietu przez ministra Dunajewski-- 
go, nie zostaty bez wpływu na usposobienie giełdy

Reformy socjalne księcia kanclerze, to wojna wyda­
na wielkiemu, & w ogóle ruchomemu kapitałowi, to bo- 
ojalizm, w konserwatywne ujęty ramy, ale giełda nie 
pyta o przyszłość, oua nie lubi zagadek, nie lubi zmian, 
dlatego z przyjemnością skonstatowała że pozycje k.«. 
BiBmarka jest niezachwianą, że cesarz zapewnił d ług’ i 
nie zakłócony czas pokoju, że ks. Bismark potrzebuje, 
celem przeprowadzenia reform, sielankowych stosunków, 
dlatego giełdę nie d rażu ą  antisemicki projekta, o- 
u szera, nagradza ona je zwyżką kursów.

Długie konferencje Gambetty z kauuydatami i j u i  
Bterjalncmi, niepokoiły giełdę, pomimo że „Neuft fr. 
P-esee” dytyramby pisała na cześć p. Sayt, jako przy­
szłego ministra skarbu franouBkiego. Wtem ministerstwo 
gotowe; zamiast p. Saya, przyjaciela domu R otszyldóv 
ministrem 'finaneów p. Allain - T argi, nic więcej Vak 
przyjaciel wielkiego kapitału, swolenuik opodatkow/cia 
renty francuskiej i upańBtwienia wioltich kolei. Ale m i­
nisterstwo gotowe, zaknpno kolei przez skarb wprowadzi 
chwilowo newy ruch na giełdę paryzką, zatem niech żyje 
Gambettą! ktobv sobie fam pbu) głowę stosunkami, któ*e 
przyszłość przyniesie.

Pan Dunajewski w i-awdzie dzisiaj jeszcze nie jest 
ani księciem Biemarkiem, ani G anbetą, ale giełda wie­
deńska już dzisiaj liczy go do wielkich ludzi. P. Duna­
jewski korceBjonrwął bowiem L&cderbank — pośrednio 
zatem podniósł kurB renty, papierów kolejowyoh i mon- 
tanistycznych, nadio temi dmam: koncesjonował nowy 
40-miljontwv bank, celem Dodniesienia Tryestu i han­
dlu morfkiego. Wszystko to zjednało mu wiele sero na 
Schottenringu. Wprawdzie „Neue fr Press:)* nie może 
grzechu tego przebaozjć giełdzie wiedeńskiej i 00 n ie­
dzieli w długich i szerokich artykułach wypowiada przy- 
jt źń p. Dunajewskiemu i prawi giełdz e krzauie, ale ta 
niepoprawna, o ministrze finansów z wielką wyrażu się 
afencją Ten stosunek kordjalny jest prawdopodobaie 
przyozyDą, że giełda wiedeńska przychylnie, a choćby 
fylko apatyoznie przyjęła tegoroczne przedłożenie budże­
towe. Inaczej musiałaby była spoBtrzeoz pewne meian- 
choliczne usposobi; me pana ministra, wywołane przeko­
naniem, że niedobór nie da się pokryć fantastycznemi 
projektami luh frazesami, że trzeba będz:e przy oszczę­
dności, jak  najdalej posuniętej, ludom monarchj. nałożyć 
nowe i to nie małe ciężary, że trzeba będzie oszozędza- 
jąc ile moznośd i cak już nad miarę obciążonego rolni­
ka i rękodzielnika, pociągnąć do ualszyoh ofiar szerokie 
warstwy społeczeństwa, a przedewszystkiem kapitał ru ­
chomy. Izba giełdowa obraduje nad dotkliwym podatkiem 
giełdowym, ale że kursa idą w górę, spekulacja nie 
trosiczy się o przyszłość, giełda jest przyjaźnie usprsc 
bioną — zatem chętnie żyozy pauu ministrowi jak naj­
dłuższe lata.

Giełda jest wrażliwym barometrem, ale doprawdy na 
dziwnych opartym zasadach.

Cechą upłynionego tygodnia jest tani i obfity pie­
niądz. W przesz łotygodniowem sp-awozdaaiu powedzżę­
liśmy, że bezczynność zakładu kredytowego jest jedr.ą z 
przyczyn stagnacji kurBÓw. Powiedzieliśmy praw dę; po­
głoski, zapowiadające daLzą opcje na skonwertowaną 
renlę węgierską, wystarczyłyby giełdzie dać pochop do 
zwyżki kuriów.

Wszystkie gatunki renty poszły w górę ; zaaje się, 
że kupon listopadowy dopiero teraz spełnia swą powin- 

1 ność, kredyty podniosły się w uplynionym tygodniu o 4 
I z łr . , akcje węgierskiego Escompte- i Wechslorbauku 
w Bkutek założenia entrepot w Peszo;e, w Szegedynie 1 
u Aradzie, pcBzukiwane w ogóle bank ten, na którego 

czele Szell Btoi, handlowi węgierskiemu odda znakomite 
nBługi, a sobie zapewni stałe i znac-.ne dochody. »*n 
więcej projekt zpaństwienia zole. zblióa sifi do realia
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cji, tern pewniej podniosą się kuraa dotyczących kolei. 
Montanigtyczne papiery zupełn e zaniedbane. Z indu- 
itryjnyoh wiedeński Baubank i Wienerberger Ziegel, fa­
woryzowane i pójdę jeszcze w górę Losy także się pod­
niosły. Emisja losów serbskich, przez Liuderb-snk nader 
zgrabnie podjęta, daje dalszy dowód rutyny tego banku. 
Przypadek szczęśliwy, że dwie pi.rwsze wygrane już 
przy pier—szem ciągnieniu trafiły sprzeda ie  numera, robi 
losy te  popula-nemi. hausse w Tramwajaoh, sprowadzo­
na przez konsorcjum i  la hausse bez istotnej podstawy 
Obligi przez nai przeszłego tygodnia polecone i dzisiaj 
zalecamy.

W ie d e ń  21 • listopada. Na dzisiejszy targ  przy­
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 450, węgier- 
.Irioh 1495, niemieckich 533, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środg 70, razem 2548.

Płacono galicyjskie i bukowiński* i woły ciężkio 54-— do 
59-—, le,T'ie z lr .—*— d o —•—, węgierskie 52-— do 61 ■— 
prima —■— do —•—, niemieckie 58'— do 6 0 —.

Targ byJ mdły.
W. Amirowiez <f K. Schels.

Z am knięcie g ran icy  d la  b y d ła  niepokoi 
ciągle Wiedeń, i reprezentacja tego miasta do­
kłada starań, aby sprawa wyżywienia nie stała 
się i  dniem 1. stycznia b. r. krytyczną K-mi-  
bja iDrewizicyma magistratu wfedeńscierg wy­
słała delegatów do Węgier, Siedmiogrodu, Sia- 
wonji, a nawet do Se-bji, w celu zawiązania 
stosunków z tamtejszymi hodowcami bydła. Na 
prośbę magistratu, mmister handlu wydał okól­
nik do kolei południowej, Rudolfa i do niższo- 
aUHtł-jaekich kolei, aby ulgami ta yfowemi n- 
łatwiały przywóz tucznego bydła alpejskiego, 
i zażądał oa nich sprawozdania po azień 
24. b. m.

Przegląd polityczny.
Lw ów  23. listopada.

Z powodn nominacii hr., Kslnokyfi-go mini­
strem sprał zagranicznych, pisze wiedeńska 
Iribiime: ,Z  m alarskiej strony kandydowano 
dwie osobistości, Partja rarwaltuagratowskr, zaś 
Przedlitawji pojednał*, się nawet z br. Andra.s- 
sym, i była nawet chwila, źe omal nie przysta­
wała na jenj&lność jego planów wschodnich. Je­
żeli się nie spełniły nadzieje w tych obuzaf.h, i 
aanfamem cesarza do kierownictwa spraw zagra­
nicznych powołaną została osobistość neutralna, 
stanowezo nie należąca do żadnego obozu par­
tyjnego, jaką jest właśnie hr. kalnoky, to p-zy- 
esym ły się do tego w równej mierze wewnętrzne 
stosunki monarchii, jak i zewnętrzne położenie. 
Hr. Lu.no.j obejmie swoją tekę tuk samo spo­
kojnie, jak jego poprzednik, a dzięki Bogn, 
nie potrzeba do tego żadnego męża stanu podej­
rzanego o jenjalność, lecz dyplomatj sumiennego, 
nieparcjalnego i tęgiego, a takim jest właśnie 
hr. Kalnoky. Nominacja jego nie ma osobliwszej 
donośności, albowiem nie zaszło mc takiego, 
eobj mogło wpływsć n i zmianę dotychczasowe­
go kierunku naszej polityki zagranicznej. W 
tym względzie nowy minister jest prostym spad­
kobiercą ba*. Haymerlego, którego umiarkowa­
nie i miłość pokoju doprowadziły głównie do 
teraźniejszego ukształtowania sytuacji europej­
skiej.'

Na twierdzenia te możuaby się pisać, jeżeli 
nr. Kalnoky lepiej od swoich dwóch poprzsdn i 
ków będzie patrzał na palce rosyjskie w »pra - 
waeL wschodnich, i pokojowości swojej nie bę­
dzie posuwał aż do '-UDełnei nległości dla pla­
nów Gorezakowa, popieranych sprytem Igna 
ttewa.

Narodni L isty  przynoszą niejakie wyjaśnie­
nia co do klnbu Lichtensteina: Wrażenie od- 
szczepieństwa klerykałów, było konsternujące. 
Szczególnie za złe im biorą, że do secesji swojej 
wybrali właśnie chwilę zjednoczenia lewicy. 
Z tego powodn nawet Greuter i Tyrolczycy wa­
hają się jeszeze z przystąpieniem do klnbn cen­
trum. Grały przytem rolę osobiste interesa i in­
trygi. Mianowicie o ks. Lichtensteinie opowia­
dają wiele rzeczy niezaletnych. Kłerykaly kła­
dą nacisa na to, że chcą warować interesa kon­
serwatyzmu niemieckiego, a Huhenwarthuwi za- 
f-.uciią zsniedbanie tych interesów. Reszta pr. 
Wiey mniema, że w obec nasisku partyj narodo­
wych, hrabia Taaffe chce się oprzeć na klubie 
kleryialnym. (?) Hiabia Hoheuwartb pozostanie 
jak przedtem, przywódcą prawicy. Ks. Ozarkie- 
wicz me będzie należał do żadnego klubu. W  
parlamentarnej komisji zapewniał LichtenUeim 
że utworzeń e jego klubn nie znaczy secesji w 
obec prawicy.

Taghlatt, na którego wiarygodność jednak 
zwykłe spuszczać się nie można, pisze, że utwo­

rzenie klubu Lichtensteina nastąpiło nagle bez 
wiedzy H jheuwarfha i reszty prawicy.

O .zjednoczonej lewicy" donoszą, że się co 
dzieh wzmaema nowemi przystąpieniami. Miano­
wicie wstąpienie Walterskirchena, Wurmbrandta 
i Zschocka ma być jnż faktem. Odmowa Coro- 
niniego zdaje się być wskazówką, że myśli on 
o zawyżaniu odrębnej gm p y, ale żywioły po 
temu »ą podobno bardzo szczupłe.

Połączona lewica uwiadomiła o swojej orga­
nizacji p. Schmerlinga, jrko przewodniczącego 
w komitecie wykonawczym tak zwanych libera­
łów 1 by panów.

Zb rozruchy południowo dalmackie nie ogra­
niczają się jedynie na Krywoszy, dowodzi fakt, 
że jeszcze dnia 15 bm , w okolicach Gacka, a 
więc w Hercogowinie, patrole strzelców anstria 
ckich, i posteruoki żandarmerji mi&ły do czynie­
nia ■ ń . f . i u i  „b ndami rabf&ów8, i w walce z 
mmi słraciły czterech ludzi. U jednego z zabi­
tych rabusiów znsfeziono bagnet, będący własno­
ścią nodofioers, który przed kilku tygodniami 
zginął w 'bronie poczty, napadirętaj przez .ban­
dę Kowaczewicza8. Przywódca ten ma bawić o- 
beenie w Dalmacji, a władze anstrjseN‘e uwięzi­
ły tylko jego żonę.

Deputowanego Klaioza, którego wcu yali mi- 
mstrowie do porady, miano po^rfirmować, że br. 
Jovanov»cz ma rozkaz, wystąpi 5 z eałą surowo­
ścią, i że nie będzie się bynajmniej wdawał w 
układy z Krywoszanawi, jakto nc"ynibno w roku 
1869. Jenerał J vanovicz powołał do ffoiaru puł­
kownika Tbfimia, rezydenta aastr.^ w Cetyni. Po­
twierdza się, że warownia Draga5!, gdzie było 8 
żrndarmów i 8 strażników finansowych, została 
opuszczoną, a Krywoszsnśe odprowadzili tę asło- 
gę pod .eskortą honorową."

W miejsce jen. Jovanovieza, wysłanego do 
Dalmacji, kierownictwo knrsn sztabseficerskie- 
go w Wiednin, obejmuje arcyksiążę Jan Sal 
Vfttor.

Posiedzenia Izby poselskiej mają s!ę te­
raz częściej odbywać liż dotąd.

Namiestnik Schfinborn, przyjmują* dnia 21. 
bm. urzędników w Bernie, wyrażał się z wielką  
oględnością i bezstronnością o stosunkach nar o 
dowośeiowyeh na Morawie.

Rumunia srmienła znowu swojego repre­
zentanta w Paryżn. Laskar Kntsugi otrzymał dy­
misję.

W ostatnich tygodnisch oficerowie buł­
garscy zakupywali wiele koni na Węgrzech.

Germania donosi z Berlina, że w drukami 
państwa odbija się mowa tronowa w 90.000 
egzemplarzy, celem rozpowszechnienia jej w ca­
lem państwie.

O cesarzu Wilhelmie donoszą prawie eodzień, 
że chory Tymczasem Montagsr oue w telegra­
mie z Berlina donosi, że wieczorami robi ezęste 
wizyiy w boteln ,an  Nord8, gdrie mieszka
hrabin. T., jedna z tajnych ajentek dyplomaty­
cznych a, om petersburskiego.

Co do wizyty kardynała Hobonlobego w 
Berlinie, zapewnia Germania, że pobyt jego tam­
że nie tyle jest w związku z rokowaniami kurji 
apostolskiej, iit raczej ze staraniem się jego o 
biskupstwo wrocławskie.

W Marsylii ukaz dy się nowe podburzające 
plakaty wzywające Francuzów i Włochów do po­
wstano. W plakatach tccb podpisanych przez 
centralny komitet rewnlncyjny, powiedziano, że
warsztat; są domami kamami.

W skutek polecenia ministerstwa włoskiego 
nie będzie nic ogłosznam  o nr] kry tern wMarsylji 
międzynarodowem sprzysiężeniu rópublikańskiem, 
ażeby nie przeszkodzić toczącemu się ś^dztwu. 
Są wsk zowki, że robotnicy włoscy uniałaj ą w 
porozumieniu z poładniowo-frsncnskimi.

Dnie 20. b. m. odbył się W Paryżu znowu 
mityng rewolucjonistów, na którym pani Ludwi­
ka Michel gromiła Gambettę i jały rząd tera­
źniejszy, zapowiadając im rychłą, odpłatę.

Do Tnn^tn wyprawi* rząd francuski nową 
brygadę wojska. Z Algieru zaś słychać o poja­
wieniu się na nowo słynnego Bumemy.

Zdarzenie rewolwerowe w parlamencie wło­
skim, o którem nam wczoraj telegrafowano, od­
noszą niektóre dzienniki do tego, że Sycylijczyk 
Mtrcolnso, miał zamiar zastrzelić ministra De- 
pmtiga w Izbie, lecz mierząc, o- nścił pistolet.

wUffl j ) » .  P « s p
i ' S3i Jintopad n  Dnia 15. bm. na-
desrło do ministerstwa handlu sprawozdanie na­
miestnictwa lwowskiego w sprawie rewizji, trasy 
kolei Lwowsko-Sokałskiej wraz z p.otokołami od­
nośnej komisji. Miaioter haudlr m H  być moemr

łd«>wioayf -że -pederaa .gri/ parioa-Ł s c h-e-w s k i 
ośjwutfMeyłsię f iz y  komisji-Bteaawezo za projektem 
,keł«j—”T7ngrw>ieefei#f, -p*a (framieetmk hrabia
P o t o c k i  p o p a r ł  w s w e m  s p r a w o z d a n i u  

‘p r o j e k t  b u d o w y  k o l e i  j a r o s ł a w a k o -  
s o k o l s k i e j .  Mimo więc orzeezenia komisji ko­
lejowej p o d n i s a l  m i n i s t e r  h a n d l u  b a ­
r o n  F i n o  k o n c e s j ę  n a  b u d o w ę  k o l e i  
j a r o s ł a w i k o - s o k a l s k i e j .  w

W iedeń 23. listopada. Taghlatt zamieszcza 
odpowiedź jednego z posłów wicrnokonstytucyj - 
nych (prawdopodobnie dr. H o f f e r a )  na artykuł 
dr. W o l s k i e g o :  „N a rozdroża". Radzi on,
aby Polacy sami przyjęli rolę języczka u wagi, 
zaminst pornczać ją innemu klubów jskiegokol 
wiek bądź nazwiska.

W iedeń 23. listopada. Eunficiscja dra W o l ­
s k i e g o ,  zaudeszezonf w wczorajszym Toghla ■ 
cie przyjętą zost*l« przez dziennikarstwo tutej­
sze rozmaicie. Presse pochwala myśl podjętą, 
lecz utrzymuje, że Wolaki nis jest stosowną osobi­
stością do jej podjęcia; praktyczne iniej styws powin- 

|na bv według tego dziennika, wy ść od innych 
i mężów, a nie takich, co się popisują z zapęda­
mi liberalnemi w łamach organu demokratyczne- 

Igo, Presse znajduje drogę publicystyczną dra 
| Wolskiego dziwną gdyż politycy p >is;y zwykli 
działać spokojnie, stosownie do położenia chwili.

Niektóre dzienniki drwią sobse w sposób 
następują y : Dr. W o l s k i  za-zneił Kołu
polskiemu, że tam nie panuje głos patrjotyzmu i 
zdrowego rozsąd1 u. Jaki ego ż słuchają tam 
głosu ?

W iedeń, 23. listopada. Hr. T a a f f e  roz­
począł rokowania z br. Ho hen w a r  tern o watą 
pienie tegoż do gabinetu i przyjęeie teki mini­
sterstwa spraw wewnęirznych, w którym to ra­
zie hr Taaffe zatrzymałby tylko prezydjum w 
gabinecie.

W iedeń 23. listopada. Wczoraj wieczorem 
odbyły się posiedzenia klubów: czeskiego, hohen- 
wartowskiego i centrum. Wszystkie trzy koła 
naradzały się nad przedmiotami dzisiejszego po- 
rządkn dziennego Izby poselskiej. Ks. Alfred 
L i c h t e n s t e i n  wystosował imieniem klubu 
centrum pismo do prezesów trzech innych kln- 
bów, w którem oświadcza imieniem swego stron­
nictwa, że gotowe jest popierać interesa wszyst­
kich partyj prawicy. Pismo to przyjętem zostało 
wszędzie z zadowoleniem. Do komisji parlamen­
tarnej przyrnszczeni będą prawdopodobnie trzej 
członkowie kindu centrum, mianowicie: G i o -  
y a n e l l i ,  L e i o b a c h e r  i ks. Alojzy L i c h- 
t e n t e n s t e i n .  Polacy oświadczyli, że jest im 
obojętnem, w jakiej liczbie klnb centrum będzie 
reprezentowanym w komitecie wykonawczym, 
gdyż uchwały tegoż nie zapadają większością 
głosów.

R zym  23. listopdda Zjazd cesarza au­
striackiego z królem włoski * nastąpi w Turynie 
lub Monzy.

W i e d e ń  28. listopada, royrektoi bibljotaki Ja 
gielloń ikiej, p. Ł  irol E s t r e i c h e r ,  otrzymał order 
żelaznej koron; III. wjggy, z uwolnieniem od taksy.

U c h u  r a i i ń o
W iedeń 28. listopada. Wczorajszy pociąg 

kurjerski r Pesztu, który o gody. 7. i 22 minut 
wieczorem uał przybyć do Wiednia, wykoleił 
się pod Schoenfeld-Lassee. Na szczęście tylko 
maszrnista i jeden z podróżnych lekko są ranni. 
— Cesarz, który chciał o godz. 8. i innnut 25 
wieczorem odjechać do Godolle, z powodu prze­
szkód, jakio z tego powoda nastąpiły, mn?:ał 
przestrzeń, na której w skutek wypadku jeszcze 
nic panował zupełnr porządek, objeżdżać koleją 
północną i diatego mógł dopiero o godz. 101/* 
wieczorem wyjęci l a  Podróżni, jadący pociągiem  
knrjerskim, przybyli pociągiem ponccmczym do­
piero nad ranem do Wiednia.

P a ry ż  22. listopada. G am  b e t  ta  oświad­
czył komis..i, żądającej dodatkowego kredytu na 
wyprawę Tunezyjską, że całe poliiyka le ty  w 
porządku dziennym zawotonanym 9. listopada. 
Wszelkie inne potrzebne środki przedłożone być 
muszą naprzód Izbom. W sobotę więc przedłoży 
on nowe żądania kredytu na wydatki grudniowe 
w Tunezji. W goapodtree fia\ns >w8j dawnego 
miniiterstwa nic ma Gambetta nic do pochwa­
lenia i nic do zganienia. F r e y c i n e t  odrzucił 
stanowczo pozycję gnbjrnctora Algieru.

P etersburg 22. listopada. Journal de St. 
Petersboarg poświęca K a ‘ n o k y e m n  serdeczne 
słowa pożegnania i wyraża zadowolenie swoje, 
że mąż o tak wypróbowanych zdolnościach do 
dyplomacji, stanie ia czele ministerstwa spraw 
zewnętrznycn sąsiedniego pańgtws

Mona" o'urn 22. listopada. Sesja sejmowa 
prz dlużona została do 31. stycznia. Sejm za­
twierdził dalsze podn esienie podatków od słodu 
tylko 'sa trzy miesiące.

B er lin  22. listopadi. Rada związkowa n- 
chwaliła dziś na podstawie nstawj przeciw so­
cjalistom przedłożyć na rok jeden mały stan 
oblężenia w Berlinie.

R zym  22. listopada. Zapewniają że termin 
zamianowania kardynałów wyznaczony został na 
ostsini tydzień przed świętami B iżegj Narodze­
nia. Kardynałami m s’ą być mianowani arybiskn- 
pi AJg-erski, sewilski, Koliński, Wiedeński. 
Dalsze mianowania nastąpią prawdopodobnie w 
marcu. Kao ivdatam’ mają bjtf patrjarcha We­
necki. arcybiskup Naapolitański i Dublińsk*.

D tychczas zgłosiło się 360 członków epi­
skopatu na uroczystość ka*oniz»eji świętych 
która się odbędzie 8. grudnia. Papież zwiedzał 
przed połnaniem przygotowania poczynione w 
sali, nrzezni czonej do odbycia ceremonii.

T e l e g r a f o w a n y  i u r s  w i e d e ń s k i
W ie d e ń  a?, listopada godzina 19 «a 40 Akoj: 

859 10, Anglo-A^trj 15250, Asjjs btnku 
Oaioa łl-50 Solaj Lnd. 303-76, Polndu. 145 —,
Renta papiasnwt , Listy -taitawas gal. banka hipet.
— oblifinje indt aaisaoyjas — —, 3ali- 
ayjaki ra»tłk*l"r —’—, Losy z roka 1.360 —• —,
Skooleeadrr OS*1,. S śbsl aipier. 1*36. Uspesebleni- 
mdłe.

W ie d e ń  22 listopada godzina i  min 25. Los; 
kredytów*. 179 75, Węg. akoja kredyt. 360 —, Akoje aaglo- 
amtf. 168 - -  Akcji banka Union 142-20 Akojo kr* d. 
Sarola Ludw lw  305 5), Ak-fie kolei pjlnoaae; 239 25, 
ALije kolei poła lniowai 147-2). Akcie -:olai Alfćldzkiej 
174-55, Akije kole- E ltbi9tf 2l6 60, \ko js Volei L-rowako- 
Czerniorrieakiej 179- - ,  A Łoje holei węg. cełnoono-wsobo-

9’70 z’., jęaz«tf.ś —■— do —- -  z ł ,  kakaradn —■ -  
•o — st., owisi — -  do — *1 okowita pr, 10.099 

liter 34-— d« 34-26 il. — H n d a - P e i z t :
Fszenióa llO żlgr. (nt wiosnę) 12 89 do 12*41 rsepak 
(na slerpiad-wrzełlań; — — B e r 1 i n : Pisenioa i51ta 
%a paźd-iiernik) 289-— :yto —• —, cirltn* loco 6180, 
ole; 56 79. — S i o s e o l n :  t  ic âi-ca
rsepik —■ — — P s r y t :  aagki 159 klgr, 64-75, olej 
riep»a.ou-f 8175. spirytai —•—. We o ot a w- Psseai •:» 
— , źytb — , ow c« — , spirytss — —, kukam ...» 
— . K o l o n i a  : Posoaios —•—.

Nm fta. W i e d e ń  21 listopada: 15-87 do 1562. 
T r y e s t : —• —. I r 7-30. H a m b a r y :  730, na 
listopad. 7 35 na listop.-graiziań 7 35 A n i w e r p j a :  
naliatop-d 17*/4. N o w r-Yo rk: 71',. Y  i l a d s l f i a :  7*/«,

P o d Ł ię k o -w a n  ie .
Zf liczny udział przy pogrzebie śp. ojca mego 

Tomasza Turasiewicza, który się odbył 16 bm., 
składam Wielebnemu Duchowieństwu: ks. kano­
nikowi Odelgiewiczowi, jakoteż ks. proboszczom 
Korzeniowskiemu i Romemu, niemniej wszystkim 
obecnym przyjaciołom i znajomym, tudzież oby­
watelom Radnym m., którzy przez dłngie lata z 
śp. Tomaszem kolegowali, najczulsze podziękowanie.

Romuald Turasieiricz 
2901 2—2 Z rodainą.

indemnizi -viue 10075, L •>? regnlaoji Cisty — , Losy 
tar* -kie 25 25 Wcgierska renta 119 69, Akoje banku 
związkowego 139-3 \  Akcje baakn obrosowegc —■•—, 
Akcje kolei wtriersko-galic^jskiej — Akoje kolei
państw ow ej Huto) .. apierowy 1-26, Węsrierskie
lw y 125-25. Mark. ui«miedfi — Uspccob : mdłe.

W ie d e ń  92. listopad? godzina 5 min. 47. 
Jednolity ::ług Państw* w bsnks. 7710. w sreb-ie 77 95 
Santa w zlocie 93-7 Lory oosyoaki z roku 1830 183 —, 
Akcje banka wiedeńskiego 848 —, iredytowego 361 83. 
Londyn 118-45, Brebrc — . Napolłond’or 0 39 Du­
kat ces. men. 5-59, 109 marek nieaueokiob 58-C5.

Berlin 22. listopada godz. 6 ioLl 47 Rosyjskie 
banknoty 210-50, Akcje kr dytuwa 621-50, Lombardy 
251- - .  Galicyjskie 18Ł 10 Kolei Rumuńskiej 61-10, An- 
su jrck ie  banknoty 172 25. Po zamknięciu g ie łdy . kre­
dytowe — , Lombardy —-

P a r y  i. S%  Beata 85 80.
Telegramy i h o i c w s  a lais, 22 listopada. — 

W i e d e ń  Pszenica 12-20 Ac 12 80 zł., Syta 9 80 dt

W  c i ą g a  j  o d n i j  n o c y  wyleczeć można 1*0  ̂
p ę k a u l e  s k ó r y ,  o d m r o ż e n ia ,  k r s r ł k l ,  
U s a r j e ,  p l a m y  c z e r w o n e  1 1 d .  za pomocą 
C r ó m e  S i m o n  a la glycerine — Simon, 
36, ul. Provence, Paris — we Lwowie u pp. K. 
Mikolaschs, Jahlr i Strzyżewskiego — w Krako­
wie u pp. Trauczyńskieg 1 1 Reajka. **777 1 —20

Przez czas mojej nieobecność5 we Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. L i i  u w s k l ,  dentysta 
Lwów, Rynek 1. 24. D r .  k ' i n k e l i t e l n ,  
2621 1—? o. k. lekarz pułkowy.
a B H H U M M i

Dokto? W szech X auk L ekarnk lch

T j . t n j o w a . c b : i
D r .  M e d  I C h lr .

ordynuje (na podstawie wieloletniej praktyki) spe­
cjalnie w chorobach tajnych obojga płci, tudzież 
w chorobach rozwojowych, jako to: błędnicy, 
osłabieniach nerw. wych, trudnościach pokwito- 
wych itd. Role] Langa, 8 —9 rano, * —5 po po­

łudniu. 2688 6 -o

ijirw ra c a  się uwagę n* anons podany dziś p. R a u t *  
m a n n  % A  S l m o i  a  w Hambnrgu. Chodzi tam 

o losy oryginalne loter,i wyposażonej obficie trafnem i 
pod gwarancją rządową.

D nia 22. lis topa’a. 
Lwów, z Izby handlowej

„ Lwo^sko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gal
II. Listy zastai -.ie na 1 
Tow. krfd. gel. 5°/- w. a

„ ». 5/o 11
,) )! )) ’  10 JJ

Banku bip. gal. 6°/0 „
), 11 5/o »
„ n „ 5°/o PrDm

III. Listy dlubne na 100 zl 
Gal. lakł. krtd. wlośc. 6°/(

Ogól. roi. kred. zakł. iii 
Gal. i Buk. 6°/0 los. w 15 1 

IV. 0< V  ™ 100 zł- 
Indemuizacyjne galic. . 
Komunalne ;al. Zakładi 
Kredyt, włeściańuk. 6°/( 

Pożyczki kraj. 1873 6°/, 
Loay miaata Krakowa 

„ ,, Stanisławowi
V Monety.

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . . .

20 f rankówka. . . .  
Pół-imperjał rosyjski . . 
Bubel rosyski srebrny 

5) » . papierowy
100 marek r.ieckich . 
Srebro za 100 zł 
Kupon" w srebrze . . ,

Wiedeń, 21. listopada. 
Obligi długi• państwa. 

Renta papierowa . . ,
„  srebrna . . . ,
„ złota ....................

Losy z r. 1854 3 /3°/0 . . 
„ „  1860 4°/0 500 zł
„ „ 1860 4°/0 100 zł.
I  ,, 1864 . .

i86<_ >/, . .
Como-Renten

OSUgi indemnizacyjne.
C zesk ie ..........................
Bukowińskie . . • .

i) u

P ;

................................., , ,,     m u , , .  I „ n m n i r a i m l ---WWW 11 i n T s m w i i —

Ł Ó T M A  Towarzystwo wzajemnego kredytu

żądają

309
180 50
310 —
262 —

101 50
97 70

101 50
94 50

102 60
100 —
103 25

102 __
94 50

94 -

101 75

101 50
103 —
22 75
26 50

5 60
5 63
9 45
9 74
1 65
1 26

58 40
100 50
100 25

77 45
78 20
94 —

123 50
133 30
134 20
175 25
174
30 —

101

płacą I

306
177
306
258

100
96

100
93

101
99

102

100
98

50

92 -

100 75

100
101
20
24

5
5
9
9
1
1

57
99
99

77 30
78 05 
93

75 
80 
80 
75

132
133

29 50

105
xOO

25

Galicyjskie.....................
Niżs „o-austrjackie . . 
Wyższo-austrjack e . .
S z l ą s k i e .....................
Styryjskie .....................
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie . . . .

B z klauz. 1837 
Obligi poż. kolei węgiel 
Renta węgierska złota

,, za kolej wsck
Akcje bankowe. 

Anglo-Austrjack. Banku 
.Ziemskie kred węgierek 

„ „  ".astrjaekH
Zakład kred d. band. i pr.

,, węgierski!
Bank depozytowy . .
To n. nękomp. niż. austr. 
'  al. Banku hipotecznegt 

dla handl. i prz, 
ustro-weg. Banku N.-B 

Unjpnbank . . . . .  
Wied. Pai kverein . .

Akcje Kotei.
Kolej Albrechta . .

Alfóld-Fiume . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety . . .  

półn. Ferdynanda , 
Franciszka Józefa . 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderber. . 
Lwow.-Czern.-Jaski 
Północ.-austrjacks: , 

,, ,, Lit. B
R udolfa....................
Siemiogrodzka 
towarzystwa państ. 
połudn. (Lombardy] 
Cisańska . . .
węg. g. Lupkowsks

L o s y .  
Regulacji Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskie 

, Węgierskie 
,, Tureckie . .

K rd y t iw e .........................
Klary ..............................

żąd tją płacą (żądają płacą

101 25 100 75 Żeglugi par. naDun.ijn 115 — 112 50
. 106 — 105 - Keglewicha . . . 17 50 17 —
. — — 103 — Kraków mm 22 — 21 50
—  — 108 — Miasta Buuy . . . . _ _ 39 75

; 104 76 104 — P a l f l y .................... .... 38 25 38 —
. 99 75 99 - Rudolfa . . 20 - 19 25
. 99 70 99 20 S a l m a ..................... 52 50 52 —

99 - 98 50 St. Genoia..................... 49 25 48 75
. 133 75 133 25 Stanisławowskie . . 25 80 2„ 40
. 119 80 119 61 Waldsteina . . . . 81 25 3C 75
. 97 50 97 — W indischgrłtza . . . 41 — 40 50

. 154 75 154 50 Obligi pierwszeństwa
d lb re c h ta ..................... 94 25 94 —

284 - 283 — Klżbiety • . • 98 25 98 —
861 80 334 60 Ferdynanda północna 105 — 104 50
363 — 362 50 ^rancisŁirr Józefa . . 101 90 w i 70

Gal. Karola Lud. I. Em. 99 80 99 50
888 — ). n 0 fi- » --- 93 —

Koszycko-Oderbergska 
Lwowako-Czern. I. Em.

95 50 95 25
94 70 94 30

846 — 843 — i) » D. ,, 100 25 99 75
142 75 142 50 Rudolfa......................... 98 40 98 —
139 90 139 70 Siedmiogrodzka . . 92 20 91 90

Kolej państwowa . . 175 75 ’75 25
„ połudn. (Lombr.) 131 50131 —

—  _ —  _ „ u, sań towarz. , 
Węg. gal. Łupkowska

102 — 101 50
175 50 175 — 98 25 93 —
567 - 565 -
218 25 217 75
2405 2400 JT a l u t y.

195 — 194 50 Dukaty ważne . . . 5 62 5 60309 50 309 — 20 frankówki . . . 9 35 9 39
149 25 148 50 Imperjały rosyiski- 9 67 9 65
179 50 179 — Funty szterl. augielsk. 11 85 11 80
228 50 228 — Liry tureck-" złote 10 74 10 72
251 50 251 — Srebro za 100 zł. . . _ ___ —  _
169 50 169 — Kupony srebr. za 100 - - -— _
169 50 169 - Marki niem. za 100 mar. 58 10 58 —
324 - 323 50 

150
Ruble papierowe . . 126 — 125 50IłJU «żv

250 50 249 50
W arszaw a 17. listop.167 50 167 -

4°/0 Listy zastawne II. 97 25 ___
116 50 116 — kupon --- ---
133 - 132 50 5°|0 Listy zastawne 1869 91 50 ---
125 50 125 — kupoD 202 — ---
25 75 25 25 4°|e Listy likwidacyjne 84 60 ---

180 25 179 75 kupon 185 — ---
40 — 39 50

w y ro b u  k ra jo w e g o ,
a mianowicie:

Piętno Małe i e i r m i e  czyste lianę
na m ocne p rz eśc ie ra d ła , kalesony, nocne 
koszule, s najcieńsze na koszul* dzienne 
po złr. 14, 15, 16, 18, 19*60 do 24 za 
sztukę 80 rem unetr. 6Zor oxie a 31 m etrów  

— 57 łokci polskich dług ie .
RĘCZNIKI domowe po cnt. 40, 50 i 60

Fółbieicne płótna błażewskie
lniane i  konopna

na prześcieradła kąpielowe, ścireozki, ma- 
giemiki, fartuchy, na worki z bo-owe, a 
grnbr g jste  konopne na worki do koni­
czyny, po złr. 7, 7-EO, 8, 9, 10, 11 do 
11-60 za sztukę 70 entm. szerokie a 28 

metrów — 47 łokci pobkich długie. 
Gotowr magielniki po 80 cnt. za sztukę. 
Gotowe śoiereczki po 25 i 32 cnt, sztuka. 
2589 p o le o H  l i a n d t t l  24—C

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 43.

Ksawery Budkowski
fk h a/a fm istrz  Teatrów Warszawskioh,

rozpoczyna 26 7 9—0

kurs najnowszrcii tańców aionowytli,
towarzyskich i solo popisowych, 

o r a z

KURS GIM NASTYKI,
tak w domach prywatnych, jak w< 

w łamem mieszkaniu 
W Bjrnfcn 1. 12, I. piętro.

we Lwowie,
przy ulicy Halickiej l- 13, I. piętro

im  ci f  Bader oszczędności no o(
Bióro otwarte eodzień oprócz niedziel i świąt 

w godzinach od 9. do 2, ?635 16 -7

Nr. 266 Dziennika t  dnia 20. bm, w rubryce: Kronika codzienna, 
umieścił ustęp ( „ z u l f c y  G r ó d e c k i e j " ) ,  w którym opisując o 
nieporządkach, hałasach, rozmaitych bmdach, haksśliwych muzykach, 
orgjach skandalicznych — narzekając przytem ua brak czujności wła 
ściwych organów heznieczeństwa, wymienił kilka numerów kamieni-, 
w których s’ę podobne lokale znajdują; a między niemi nr. 79/B. 
Gdy w tejże kamienicy ja jeden tylko mam szynk i traktjernię, a o 
wszystkich takich ńwiatoburczyeh nieporządkach nic nie wiem, i nie 
tylko mieszkańcy tejże samej kamienicy, ale i sąsiednich na coś po­
dobnego dotąd się nie skarżyli, okazuje się iasn», że szanowny kore­
spondent minął się z prawdą. Ponrmo że mam pozwolenie trzym' ć 
lokal otwarty do godziny lśzej, rzadko biedy i to w takich tylko 
wypadkach, jeżeli rzemieślnicy kolejowi pracują późno w noc, i późno 
przychodzą na pożywienie — a i wtedy prawie zawsze przed 12tą 
hyw4 zamykane. Muzyki nigdy nie mam — jako też nie wpuszcza 
się wątpliwych obyczajów kobiet. Co do prawdziwości szczegółów, 
które niniejszem podaję, odwolnję się na świadectwo sąsiednich mie 
srkańców i organów władzy. Autorowi zaś życ^ę z dnszy, by s:ę na­
uczył lepiej poznawać numera, by pamiętał zkąd wychodzi i gdzie 
wchodzi — by lekkomyślnie nie rozsiewał bajek, a gdy jak się zdaje 
widząc i słysząc rzeczy tam, gdzie się nie dzieją, mienia miejscowości, 
musi być zyzowaty na oczy i uszy, i warto by zawczasu zasięgnął 
na te ułomności fizyczne rady lekarskiej, a łajek nie rozsiewał 

Lwów dma 21. liaj .pada 1881.
J A  ■■  •  «rvan> *  

właściciel restanracji i szynk u 
2911 i - i  pod liczbą 79/B ulica Gródecka

we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2.

C ! © n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr — ct.

M marmurowa „ * — „ 90 M
„ cynkowa „ n — „ 55 M
„ metalowa „ „ — złr. 35 ct.

O tw a r t a  o d  6 . s a n 0  d o  1 0 . w ie c z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczan^, mydlane, tudzież h y d r o -  
p a ty c s 7 5 e  sporządza się na żądanie. Kównież dostarcza się 

& ą p S e l  d o  d o m n .  2-99 3 1 -0

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

O dznaczone 1 8 7 9  w  L incu  i  C iep licach  srebrnym  m edalem .

C, l  wyłąGTfiie nurzyw/l. $  woicfisMo n e^rzemava!ne

U n i w e r s a l n e  s m a r o w i ^  1 n & n k o r y
K A  K O I  A  R U S S A  i  g p .

W ypróbonane przez o. k. mmisti rstwo obrony krajowej, i zapr wadzone
w c. k. armji jako

N a j l e p i i y  ś r o d e k  k o n s ^ w a c - y jn y  n a  r k ó r y .
Trzewiki, buty, skóra powozowa, rzemienie uprzężowe. cboćby były niewie- 
dzieć jak twarde,_ Lruehe, porysowane i strupieszałe, po jednorazowem 
użyciu stają się mięekiemi jak aksamit i elastycznemi, zupełnio nieprzoma- 

kalnemi, czarno glansowanemi i bardzo fw ałem i.
1 puszka na próbę po 50 ct., 1 puszka == ’■/, klg. po 1 złr., 1 puszka 

=  ‘/. klg po złr. '.-60, 1 puszka =  1 klg. po S złr.
Smarowidła tego na skóry rzeczywiście prawdziwi m żna dostać 

u posiadacza przywil. ł ł u *  o i «  M u s  t a  Ąr C o ,  w Wiedniu IV. Apfel- 
gasse nr. 6.

Składy: u V . Waldecki w Sla.nisła ,, c w e ; Mojż. Lipschutza w Mona- 
sterzyskach i Feliksa Dembińskiego w  Krakowie. 2892 1—6

■ ■ ■ ■ ■ ■ w a H B i.if f t ir T O a a t-
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Sprzedaż chrzanu.
Znany z doskonałości chrzan Munkacki sprzedaje podpisana Dyrekcja 

dóbr br. we własnym zarządzie.
Przesyłki ue próbę po 5 kilo za pobraniem 1 złr, przez pocztę 

ekspedjują się we wszystkich kierunkach.
Osobliwie odprzedawcy hurtowni ra-zą się zgłaszać dc podpisanej 

•Dyrekcji.
Dyrekcja dóbr

n a n k a e s ,  14. listopada 1881. 1335 2—8

C tlY TO I l SMTTLEWBETH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I, 22,

p o l e c a j ą : j K

t .  s i e c z k a r n i e ,  k r a j a c z e  d o  b u r a k ó w ,  i r o t o w n ł k l ,  X  
X  g n io t o w n ik i  d o  i n c h y c L  a i a r n e k ,  g n f o t o a  n t k i  X  

d o  a l e l o n e g o  s ło d u ,  m ł y n y  angielskiego i wlascego ^  
S  wiedeńskiego wyrobu o rozmaitych wielkościach.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
M Także w swoim powiększonym i do ru hu pa-ą nowo urządzonym 
W warstacie wykonują reparacje wszelkiego rodzaju maszyn jak J J  
a* na|dokłiidni9j i Unio. 27̂ 4 1 1 - 2 0  ^

a a a a a a i m a i i a i t a i a a a a M i m a a a D r a



DZIENNIK POLSR!.

P o I e c M  MAGAZYN DAMSKI

znany z taniości KAMILAU STRZYŹOWSSIE&O
1 Hoteli KO tram we Lwowie, ulica Halicka I. 4.

c h t / s t k i
włóczkowe, kamasze.

U .  ^V. ~h£ JL
sukienne i trykots.

C reppę jodwabaę czarną i kolorow,, 
G.zfc, Donnamann, Gron*d'ug, 

F ro u -F ro u , Materyjki do ub’era- 
n il  kapeluszy.'- _________

K oronki, Gipiury, Blondyny, IUu- 
zie. Tiul b rn lselrW . Siatki dozje,

podwlekania, 
srłowę.

A k s a m i t ,  Welwot, Bypb, ktła>, 
. . “  Lust'yn«,, Taftę K lłr , Bndćse-

Siatki jedwabna na linę jroisse, u  .  Jpe-kąlo, Podszewki 
w rękawy.

■ W
eiomi; gotowe i z łokoia, Urep-
pe de Lisse, Mól, 

łatany na suknie we 
kolorach.

Lino, Tar- 
wszystkich

JBfnhirtmgi, Sones, Batyst, Pferkal, 
”  Kretoi , Munzliny Organtyny , 

Tłótno biała i nieblichowane.

2S69 ■O 5

r o r y l s k i e  
H E S Z C l i i l  f i l c o w e .

Ł a s k a w e  s a m ó m i e n i u  z a m i e j s c o w e  t r y y o n u i ą  s i ę  j a *  n a j s p i e s z n i e j  i  n a  j a  u w v t i n i e §

"Hpirędzle jedwabie, sznelkowe iwoł- 
uiano, Kropiny. Soięnia, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutsś i wszelkie 
ozdoby Biiniuklurtkic.

MAyrwstj paryskie od } *>r. jo  ont 
do f> złr. Deszcze jnrony od 1 

złi . 80 ont. du 10 złr. Płaszcze nie 
przemakanie, Kałusze rosyjskie.

TDlsrtuszka p/"oionne i ceratow e, 
- -  Powijacze. Cizepeozki, Podbródki 

i kaftaniki haozjrowant- Krepony, 
Warkocze z imitacji wio. ów.

Win; Pani S t y m a n o T  s :t l e j

BULION SPASOWSKI
znany z wybornego smaku 

p r e m i o w a n y  n a  w y t l m ' ; h
jest do nabycia tylko w handlu

J. STACHOW ICZA
-ve  I l i r o w i e ,  p l * c  H a r j a e k i ,

2991 naprzeciw hotelu Georga. 2-6

Marcin Muller
uli ja Halicka L. 17, 

p o l e c a  im  ? i iu ^ :  
B e r la c z e  nięzkiie i damskie z filcu 

i sukna.
P a n to f le  filcowe na skórzanych lub 

filcowych podeszwach.
B u iy  sukienne do polowania i j. o 

droży.
B u c ik i  z juchtu  lakierowanego we­

wnątrz filcem w yklaJane. 
P o d e s z w y  nieprzemakalne filcowe, 

korkowe i t. p.
■Łaskawe klecenia uskutecznia się 

odwrotną pocztą w edług nadesłane! 
irn-.ry. 2679 3—?

J U K I t e  ile M .
co można dostać za z łr. 7'80.

Przepyszny garnitur stołowy z n«wo 
wynalezionej imitacji srebrnej, ttóry 
dotychczas kosztował 40 złr. Za wy­
trzymałość białości zupełnie iak 14 
łutowego srebra daję gwarancję na 
20 lat, a mianowicie:

6 sztuk nożów stołowych,
widelców z jednej sztuki, 
łyżek stołowych, 
podpórek na noże. 
łyżeczek do kawy, 
puharków na jaja, 
łyżeczek do jaj, 
tacek,
1 chochla. 1 chochelka, 
wielkich salonowych lichta­
rzy,

i ,  pieprzniczka lub cukrowni
czka,

1 „ sitko na herbatę;

6
6
6

12
6
6
6
2
2

A

G fówna w ygrana 2 0 0 , 0 0 0  z ł.
Najniższa w ygran a  21)0 zl. 

D n ia  1. grudnia 1SS1
odbgdz;e s ij wielkie ciągni n ii wydr- 
nsj p 'zez rzą i i g w i u c r o  ransj o. k. 
auitr. potyczki ptomi wej z r. 1861 
w kw ecie 1 2  > m l? .  » » 'l  OOG z ł .

iWurę Izy t afjerai taj ptżyczLi 
znajduję *się wy ,o no łw >‘y : zlr.
a  >o o < )o , is t t .y o o ,  s u . o o o .
2 5 .  > 0 6  j 8 0  0 0 0 ,  1 5 .U O O ,
1 0 . 0 0  9 , ? O O t t ,  iO O O . 1 0 0 0 ,
9 0 0  z ł .  itd. i 2 0  9  T i .  w a jako
n i n.ża«ai trafa* k -zd eso w /dęgaio- 
;  losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna n i ) 
.ias.igc.a tak “neUich sza is wygra­
nych, jjsk ta, i kaź ą  m i s  1030 mość, 
.a matą -kia :kę zrobić los 200.630 zł.

J -u .n  roi z cuourim  serj. . w7- 
grine k'azru 1 ! z ’., 3 loiy v zł., 7 
tosó% 10 z(., 16 liiów  20 zł. a w. w 
banknotach y871 5 - 6

Uprzejme zlecania za przes’an'em 
g tówci, pab anmm pooztj 791H lub 
*-p at j, wykonują się szybko, sumien- 
uie i f anko. D j wai laj przesyłki do ­
j ę t a  s g urzędiwy p 'a i  gry, a Iziau 
się cagtaia wszystkich wyw.atów, a 
po nsku;ecicioaim c.ąguicnia, każdy 
ucze ta .k  o trz y n . wykaz los o w m i  
tudzież traf le, j- kia poczynił, gotówką 
w ypłi.on3. Pabliozjiośó ra.zy się więc 
rychło i wprost adaó do firmy

J. tf re /c i ia  ws F  ankfucc a n|M

60  sztok . W szystkie tu wymienione 
rzedmloty razem kosztują 7 złr. 80  

ct. Zamówienia za przesłaniem go­
tówki, lub za pobraniem gotówki, lub 

pobraniem pocztowem, o ile zapas 
starczy, uskutecznia 2882 5— 21

Pin A. L. HUT FM ANN
Geneial-Depot der Silberimitation-

Fabrik
W len, 1., F l e i s c h m a r k t  6.

Zakup ao papierów wartościowych 
i spekulacyjnych

j we w s z e lk i e L  kombinacjach usku­
tecznisz uznauą dyskrecją po f e a r s l e  
orygi lalnym d o m  b  n u » ~ y  admi­
nistracji . , { i e i t h k '‘ (Halmaij, Wie­
deń, 8chottan"mg 15. 2794 8 —io

im upui na
poszukują miejsca nauczyciel najnowszej 
daty, mający dobre świade itwa, który 
się zna doirzo na g isp idarsrwn, pizczel- 
nict ,vie, ogro lfa.ctwio i m ,śliw ;tv is , na 
Pod ilu lub itusi Czer^ou.ij. Adres K ,  
"W - poste restante Dob ozyce , wieś 
Dąb.e. „904 2 -3

Z(iaczn;e *niż3nie cen przejazdu
do Ameryki

pa WM\ pacztjWoiu Aaflair - fittjr
t U  f a h a g o w ,

zaprowadzono od duia 29. października.
Podróżnymi przyznaje » ę najtańsze 

eony, jeźsli się wprost biz ajau'ów i po­
średnik >w u ta ją  d o : Jen9ralnego pełno­
mocnika. 2ij30 4—
J M t .  Hamburg,

12. Admiralitatastrasse.
1, iu w rt ii"" -k-v

3 i i e  p t o ^ i e r f e e b o w n a
tylko sum ienni1 i r a d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja s y ł l l i s i j -
z a jy c n  jest jedyną rękojmią uchylenia 

isjamutniejuzych następstw w przyszłości, 
i '- ta to w ą  zapewnia na podstawie ści- 
nych nadań i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletniej praktyki: N y c j j l l s t a  
i o  f f lh o ró b  s y f l i l t l y .  z n y j  i skór- 
tych pt i ct. lek. mad., ohirur. i ak .izerji
l7io ^ T J I Ł M U Ł ,  s e - n
mieszkający przy U lic y  W aiCwifeJ 1, 3  
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy- 
aaje o 1 godz. 9. do 1. pr.-t d południem i 
od 2. do 6. po południu. K a s y ,  wrzody, 
wyrzuty okorno wszdlkiego rodzaju, za­
kaźne . kataralna, upływy u kobiat 1 męż­
czyzn, gtryktur/, zgubna skutki s s n > *  
g jr» .r tn -  jak osłabiania nerwowa, I m ­
p o t e n c j ę ,  nasieniotoki. inklinację uo 
muhot 1 1. a. tuazież bladaczkę i niektóra 
wypadki niepłodności, leczy d»e* b a l u  
g r n n  t o  W ille  i pod zaręczaniem najsoi- 
ślejssoj d y j k r e c j l  — Zamiejscowym 
udzi da rady listowni® i wysyła na żąaa- 
xie lekarstwa i w ssreejonaiuy jpusob.

l A i ę s / a n e  o w o c e ,
w iA O g re n a ,  j a b ł k o ,  g r o m k i  w
-oazykach po 5 kilo rozssłam za » zlr.

a. za zahozką f r a n c o  do każdej 
stacji po -zto łe j 23H 1) -U

L u d w i k  S e e l ,  
w % u a im  w JTorawji. 

J B i h n H o f m t r a t t e  1 4

(Mezony Agroni
w sile wieku, liczący 36 lat, zaopatrzony 
w najlepsze świadectw! z 18-letme p ra ­
ktyki i służby, or»r i r ’komenlacje, po­
szukują po^a ly w Galicji lub K ólestwie 
Polskiein L israw e oferty pod lit. F .  P . 
poste lestante Krzeszowice. a9 )2 3 4

F - d a j c i e  o z c z ę ś u lu  r Q £ ę !

4 0 0 - 0 0 0  im ark
^I6 wn«u Try, w poinyi^-iyi w y p s ilk u  p o d a je
n a ju o w a ie  w ie lk ie  lo sow an ie  1 1 0 .1.  U 7 , doaw olone 

1  p o rę  so  e sa  a tro n y  r s ą d a .
Korzystne urządzenie no we go plnnn polagz na 

tem, te w  toku niewielu miesięcy w  7 k l aM ok 
•oistrzygz się sU n o w o i o  SO.tcJO -y gr u/ oŁ , mię­
dzy temi znsjdulą się gi.wne wyj - , o ,w e m m
zlnie A O O . O O t f  m e r  et-di, u c z  ■ luwo sz :
L w y g r a m  za. 160.000 1 wygrana m .  lz.Od
1  ,  « 1M.«00 ta „  „ lo .on

Li a s IOW**- 3 „ „ S.UW;1 „ ,  Su.ou- 0# ,  B S.coo
X ,  „ » . »  108 ,  n

i  » " » » *•<»* II o *V ~" °3S n „ 1.000
i  s a ibMtr l“ 7J. .  4001
4 „ „ » . 0c S116 l  • 1W(
» s a t t  4  1  t .  d .

Losow ani*  są  w e d łu g  p ia a u  u r ię d o w n le  01  n * . 
C ło^e.

D o  n«JbUia*ego pierwoaego ciągnlonU wygr*- 
nycłuego wl*l*i®g0 przoi patwi w o  poręeaonogo ło- 
B o w a m *  plem^tUy koaztaje :
1  c* ły  lo« oryg . ty tko  marfe 6 ożyli z lr . 3'/* *• w 
1 p ó ł loaa n » » 3  n „ !* •  „
1 ćwierć „ « 1 7 » n cnU yv „

W ązyatk le sleo en l*  w y k o n a ją  s ię  n a ty c h m ia s t 
z a  p rzy s ła n iem  p rzez  pocztę lob p o o ran iem  nale- 
feytofloi i  w szelką  s tarannoO eią , a  k a łd y  o db io roa  
O trzym a n a s ię  loay o ry g in a ln o , zaopatrzono w h o r t 
p ań s tw a .

Do nam ó w ien ia  d o d a jem y  gratia  n ieodzow ne 
p la n y  urzędow e, k tó re  nw i do o tu la ją  podzlzi w y ­
g ran y c h  n a  odnoóne k la sy , a  po  k a td e m  olągniznin 
poflołam y naszym  odb iorcom  bez w ezw an ia  u* tj 
u rzęd o w e . 8738 1 1 - 0

W y p la ta  w y g ran y ch  n a s tę p u j o zaw sze  *oUi0 
pod  ręk o jm ią  p ań s tw o w ą  l  m oże b/ 6  u iszczoną m 
drodze  b ezpośredn ie j p o sy łk i, la b  n a  ż ą d a n ie  od ­
b io rców  we w szy stk ich  m ia s ta  oh A a a tr  o- W ęgier, 
z  k tó rem i n as  łą o zą  sto s a n k i.

A o l e k u  n asza  m ia ła  zaw sze azoeogÓlno s io zę - 
ic le , a  naszym  odb io rcom  w yp łaca liśm y  c sę s to k ro c  
n a jw ięk sze  w ygrane , m ianow icie  m a rk  StóO.DOO 
M o.OOO, 1 5 0 .0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,  8 0 . 0 0 0 ,  « 0 . 0 0 0 ,  
4 0 , 0 0 0  i t .  d.

J a k  p rzy p u śc ić  n a leży , m ożna p rzy  U k ie m  u - 
za sadz ie  au in len n o śe l op ar tem  p rzedsięb io rs tw ie  
l ic zy ć  z pew nością  n a  n a d e r  ożyw iony  odzia ł i » 
tego pow oda p ro s im y  zam ó w ien ia  p rzysy łać  nzm  
Ja *  n*Jrych le j, abyśm y  zdołaU  z lecen ia  w ykonać, 
a  w każdym  ra z ie  p rzed  d . 3  #. l i s t o p a d a  b. r.

OSTATNI WYNALAZEK

NAJDELIKATNIEJSZE

Sito 1X 0  R A  
E D .  P I K A U D

J7, Boclsvard dk Strasbocbo, 37 
P  A R I S

My4 ło  Ix o ra  nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem , 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek

Łagodzi i bieli no\7łokę ciała i 
nadaje lej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło
nie posiada równego sobie.

m

K a u f m a n n  k  8 i m o n 9
zakład bankowy t wokttanki w Hamburg i,
kufuo i ipitcda* wnelkiego rodzaju obligacyj 
pajjitwo Wych, »aoyj kolgowyoh i lozów vo 

łyczkowych.
r .  4. Ddękojra., ninlęjaum u  dotąu a»m u 

ń ^  uatmaio, * upnu^ąc  , m  'poetko

Nadszedł transport tych wybornych

Jabłek Krzysiek
ze  S p a s o w a ,

w z'chstronnia zachwalanych i pożąda­
nych przez zagranicznych pomologów,— 
jako J i b U r a  najzwyczaj delikataego 
migsi, smaku i aromątn, tudzież dają te 
sic użyć n desery jako owoc jedynej 
włtsnoooi d lf cukierniczy. h wyrobów.

Nadszedł również transport rozmai­
tych wyrobów i produktów sp a M a w - 
* k l ‘ Lh ,  ako t j :

B u l l o  mu zaauego z wybórnego 
dmaku Kilogram 8 złr.

M to f io w  l  w in a  o w o c o w e g o ; 
K u s z o n y c h  o w o j f t w  na sposób am erykansk,;

* » * le iy c h  prze syższa- 
j ,cycl. tyrolf ue z delikatny! I smakiem : 

£*Jeirn ikO W  spasowskieb Kilogram 
po zł. i 6U j

Cl . j l a c c t  *  J t- I> Ic h  w małych 
słoikach • 29 3 1_4

N y y o p n  w l l i n io w e g o  itp.
Dis dogodności Szanownych odbior- 

oów urządzony został główny szład
w  h a n d l u

J. Stachiewioza
w e L w ow ie, p la c  M ir ja c H

*  Cztery medale zasługi i iist pochwalny
M z a  z n a k o m i t e  m y d ł a ,  m i a n o  w i c i ©  s X
H  M y d ło  k a r b o l o w e ,  używa się do mycia rąk, celem zapobieżenia

rozpowszechniania i zniszczenia miazmatów szkodliwych, miano...cxe k # j 
Q  zaleca się lekarzom, akuszerkom, oraz jest doskonałym środkiem

przeciw wszelkim liszajom i wyrzutom skórnym, 20 ct, 
rys M y d ło  srtiw r^ow e, używa się dc myci* całego ciał a, szczególnie pr zy 
f  j  cierpieniach skórnych i opryszczeniu takowej, 25 ct.

ą f y d ł o  d o  g o l e n i a  b r o d y ,  miękczy włos i chroni twarz od pry-
stczenia się, 25 et. W

M y d  r»  glyr e y n o w e  b r a ł e ,  oprócz przyjemuego zapachu b»rdzo -  j  
dobrze wymywa i wygładza slcórę, 80 ct. J ą

K y d ł o  glyce^y’7?* ?*s j» r * e * r o e a y * ie   ̂ tawiera 35°|0 glycaryny, . » 
wskutek czego bardzo korzystnie na skórę wpływa, i niuzem nie Q  
uitępuje innym .yrobom zagramozuym tego rodzaju, 30 i 89 ct. _ j Ę  

M y d ło  g l f c e r j  i i e w e  p ł y n n e ,  znakomicie wygładza skórę, cnrom 
od pryszczenia się, pękania i posiada bardzo przyjemny zapacn, 
flaszka 40 ot.

M y d ło  g r y a i k o  70. Jest to bardzo wyśmienito mydło oprócz prz> 
jemnego zapachu jeat zupełnie obojętno i posiada w swym składzie 
grysik migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystai- na skórę 
wpływa, 40 ct.

M y tf ło  z olrjku gorżkicŁ migdałów, 25 ct.
M f d r o  i  ó ł t k o  .7 'i; Jest jednem z, tych mydeł, która są najbs rdziaj 

używana przez płeć piękną, 80 ct.
M y d ł o  z i o ło w a .  W skład tego mydła wohoizą zioła takie, które 

bar Izo do odświeżenia, oczyszczenia i wzmocnienia skóry przyczy­
niają się, 30 ct. 

f y d l a  h y g i e n l ^ z a e  do twarzy przewyborue 50 ct.
M y d ło  k ( i l< u s  y c z n e  usuwa piegi, pla ny, opalenie i żółtość twarzy.

Cena 60 ct.
M y . l ł n  t o n le iw .e e  z różuemi zapachami od 10 ct. do 1 zł.

Jan Thnatowicz,
^ 2537 15—O 4 m a g i s t e r  f o r m a r , ; ,  i  c n e n s i b  s ą d o w y .

*" F a b r y k a  w e  L w o w i e ,
I Filia w Krakowie, Sukien Miiee Sr* 20.
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T o rd -łfo y a u x
n iszczący  m yszy , 
szczu ry , k re ty  e tc . 
U znan ie honor. na | 
W y s t. P o  w. 1878. 
W P a ry ż u  pp.G ue- 
ra rd  e t  C-ie, m e  
d eT E Iy sće  d esB e- 
zu x  A rta , 15. W e 
L w ow ie w a p t. pp. 
M iko lascha i K rzy ­
żanow skiego .

Ą
< x x x .x x x x k s x M m 'M  i

B I U R O

Q lIOTIflWPjj

2731 w  K r a k o w i e ,  7— 10 

przy ulicy Mikołajskiej I. 48o
oośi’4dniczy w umieszczaniu N auczy­
cielek, N auczycieli, W ychowawczyń1 
i Bod różnych narodowości —  oraz' 
przyjmuje Nauczycielki na mieszkanie 
1 stoł za sto3ownem wynagrodzeniem.

m m m m  m iii  j u h u m i u « B g ™ j u m n n m a m

PIGUŁKI
ROŚLINY MATICO 

PP. C t R S M A U I i l 1 e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryżu.
8, ulica Vivienne,

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam kopalwy 
w s ta n ie  p ly n n y łn . s p ra w ia ją  odb ijan ie , m d ło śc i i b o le śc i żołądka, jedynie . E 
k ap su łk i z ro ś lin y  M atico  p a n a < rrim au U  nie s p r a w ia ją  żad n e j z powyższych E 
n ie dogodnośc i, p o n ie w a ż  /.a w ie ra ją  k o p a tw ę  w s ta n ie  « ta ly tn  a n ie  płynnym 
w połączeniu z esen c ją  M atico . Po włóczka kleju wata rozpuszcza się łatwo 
w trzewach a nie w ż o łąd k u  i d la to g o  to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzeraączknm nawet chronicznym l zada­
wnionym.

fab ry n zn a  
jednej e tyk iec ie .

Do*fa<! w  gMu-nycA w POt^SCE I W A U STR Yl .

«3F B l »

dni i 12 grudnia 
drugie ciągnienie

3°|0-wych książęco-

Serbskich losów
Przy pierwszem łuskaniu  

duia 12. listopada wycOgoioae 
trafae główne 10J.000, 10.000 1 

4000 Banków w złocie padły na 
losy zaliuyi me w naszej wekslami, 
i zostały bezzwłocznie eskonto- 
wane.

Najbliźs ;e ciągnienia

jnl daia 14, s yc;nia i 14 mifca.

3 *  Jo k s i ą ż ę c o -

§ D B B ) 8 f i l H )  f l i O S I
* ł .  1881 p o  1 0 0  f r a i  k ń w  z ło te n

roer.nie pięć ciągnień
i dm a 14. etyczu ia , 14. m arca, 14. czerw ca , 14. sierp n ia

i  14. listop ad a .
U i d ó r a i w  i g l o r r a  P a f i  i

m ą n o s l  f r a n t ó w  l f t t t . O O O  z l o t e m .
Na mniejsza trafna 10C franków złotem. Trafne wypłacają się bez 
żadnego od lązauia w Wiedniu, Budapeszc.e, w btolicach pro»?iji- 
.jjuaiuy .u V Belgradz e, i w zuaczniejszych stolicach europej- 

skion. Za puittualuą wypłatę rę:zy gĘy£ asi^tęto-serbsii. 
Ł o a  p r z y n o s i  3 ° ;o o d a e t b ó w  w  s l o c i e .  

Oryginalne losy za gotówkę po 46 złr. wraz z 50 ct. za procent
kuponowy. 2905 i -  U

łjSF“ A s  y g  a . a t j  l i w e r u n k o  w e  W i  
płatne w 14 ratach miesięcznych tyko pc 3 złi,, a końcowa rata 
4 złr. _  Kupujący już przez zidatek 3 złr. Dibywa bezzwłocznie 

prawa wyłącznego i niepodzielnego do gry.

!
t

W  Z a k ła d z ie  n a u k o w y m
L U K 4 A B D T  S t t l C J l W l C l k a

r o z p o c z ą ł  s ię  n o w y  k u r s  T a ń c ó w  s a lo n o w y c h  
połączony z ćwiczeń amf praktycznćm i

% 
♦  

X
£ . , f c * + + 4 r i b » -

o r a z

W o c h « l e r S « s o l l i L l t  c e r  A d j i t n W t r a t i o n  d e i

„ M B B C I J R "  f io lU u U s  lO  n a d  1 3 ,W I C N  
Wollzelłe lO n td  13

IIN
. r

W ażne d la  gosp od arstw  dom ow ych .
Cinnik d a prsisyłżk pjcstof^ycli ADOmFA G5iił)iCH41*£t'A śt 'Tryeścift.
Ceny rozumieją się w a, 7 . za kilogram w pacżkach pięciokilogr„m ow ycl (Netto 4 % ) z cłem i franko 
zupełnie bez k o ^ y  do szystkich  stacyj pocztowych austr. w ę?iers.iej m oaarchji, op k o w an ie  g ra tis .

Towary kolonjalue.
K « w a  Rio I* . . . .

„  ID .  .  .  .

J iw t zielona . . . 
0 Jfiwa złota . . . .

Ceyl >u nr- 1. wyborna 
n nr. 2. piękna 
n nr. 3. średnia 

Ouba I* specjalność . 
Perłow a I* . . . .  

Jł B II* (MoacaPerl)
Santos I* . . . .
Nativ . . • • • •

©

® s • i i

K a w a  flg c ir ii  ze Smyrny 
(nadaje kawie przyjemny 
prsyainak i pięsnq bar»»ę)

K o r z e n ie :

Pieprz czarny ,
i, bia ły .  . .’ .* !

N e u g e w lir z .......................
Cynamon cały ,

„ m ielon y, 
Cynamon krókaaki ! 
Imbir zwykły - . .

„ biały obierany. . 
Goździki . . . . . .
Szafran francuski za u i- 

kagramm . • - . .
Kwiat Macia........................
Orzechy Macit* . . . -
Waniia według jakości i 

długości za dekagiam  
50 do

; Zl |Ct
t a  netto
kilog-

i 32
i 24
i 42
i 60
i 68
i 58
i 50
i 85
i 84
i 52
i 34
i 36

i— 60

i 16
i 75
i 30
i 50
2 —

5 —

1 —

2 —

4 —

— 90
— 5

5

- 70

O w oce p o łu d n io w e .

Figi wiankowe najlepszy
g a t u n e k ............................

Stołowe figi sułtańsue . .
Figi baryłsowe . . • - 
Orzechy laskowe długie .

okrągłe 
Korynty (winogrona zantej- 

skie)
Rodzynki ault ińskie diobne 

żółto bez pestek . . . 
Elemć rodzynki wielkie z

pestkam i.........................
C.sme ^odzyski wielkie żół­

te z pestkami . . . .  
Gismó rodzynki wielkte c tar- 

ne z pestkami . . . . 
Winogron* sycylijskie dro­

bne czarne bez pestek . 
Pinjole rzymskie . . . .
Pistacje..........................
Migdały słodkie . . . .

„ gorzkie . . .  
Migdały francus- w łapach 
Bak tyle aleksandryjskie . 

„ berberyjsk.j (ma­
rokańskiej . . 

Śliwki bośniackie przepyszn.
Malaga winogrona

ljt  lL pudełka
złr. 2'80 złr. 5'—

Marony włoskie . . . .

Owoce kandyzowane.
Kandyzowany Citronat . . 
Kandyzowane pomarańcza .
Kandyzowane owoce, jakoto. 

jib łiay groszki, morele, 
śliwki, daktyle itp. .

zł. Jot

z a  netto
kńogr

42
70
50
80
56

52

70

60

56

54

84

50

H e r b a t a
w paczkach po 10 dekagramów 

i wyżej.
Pecco kwiatowi najwybor­

niejsza ..................................
Pecco kwiat iwa wyborna .
bouthong kwiatowa najwy­

borniejsza ............................
Soncbjug kwiat, wyborna .
Gunpowder kwiatowa (H er­

bata perłowa) najwyborn.
Congo kwiatowa wyborna .
M a z a n ia  e da ka w oryg. 

puszaaci b. %  & i Kil.

Czekolady.
Paryskiego formatu famil. 

jakości N. O . . . .
Parysk. form. famil. jakości

N .  l . i i t . . .
Pa-ysk form wynorna ja­

kości N. 1 z wamlą . .
Parysa, form. przewyborna 

jakości N. 2 z wanilą .
MedjoUńska famil. jakości 

N. O z wanilg . . . .
Medjol. wyborna jakości 

N. 1 z wauilg . . . .
Medjol. przewyborna jako­

ści N. 2 z ra m ią . . .

Różne artykuły.
Saruynki frano. w pusi-aacb 

blaszanych 1jl  */, puszai
40 75

Kawior Astrach sń^ki . .
Salami medjolańsAie . .
dortadelia di Bologna . .
bor Paimezan całkiem stary 

r Gorgonzola . . . .
Krochmal ryżowy najwy­

borniejszy .......................

z l. ct.
za natto
kilog.

50

50

80

20

50

70

10

60

80

64
Kosi pięciokilogramowy najpiękniejszych cycyrijsdcb cytryn iah pomarańcz złe. ł ‘80 z cłem i franki.

do wszystkich stacyj pocztowych
Kawę w przesyłkach k olejowych pó 50 kilogr. i wyżej obliczane wedłng odległości ztąd do stacji odbioi- 
ezej o 6 —10 ctw. taniej niż powyżej podałem. W łosd ryż stołowy, on A  Aix, stołowa oliwi-, maszy­

nowa i ameryks askl< podwójnie rannowaae, petroleum zawsze jak najtaniej na składzie.
A d r u  d U  lla tó  w  i  te le g ra m ó w  i A d o lf  G o ld sch m ied , T r ie s t .  2938 4—12

kurs gimnastyki salonowej wyłącznie dla panienek.
U i n e k  1. 1 2  I .  p i ę i  i o .  3677 I—o

L. 52224. 2 ^ 1 2  1 - 8

W Celu wynaigoia domu na pcmierzczonie Bursy w inyśl 
uchwały Wys 8ejinu dla uczniów c. k. seminarjum nauczy­
cielskiego wo Lwowie założyć się mającej, rozpisuje sig' 
niniejszem publiczna licytacja za pumocij ofert pisemnych.

Dom ten powinien zawierać więcej niż 20. lojalności 
mieszkalnych, między temi co najmniej trzy obszerniejsze 
saie, dalej 3 izby mieszkalne dla stużby, obszerny lokal 
na kuchnię z pralnią, spiżarnię i magazyn bielizny.

Dom powinien być położony w miejscu sucnem i adro- 
wem, w pewnej odległości od śródmieścia a niezbyt wieikieńm 
oddaleniu od c. k. seirinarjum nauczycielskiego męskiego. 
Domy z ogródkiem albo z większym dziedzińcem będą miały 
pierwszeństwo przed iunemi.

Oddanie wynajętego domu do dyspozycji Wydziału krt- 
jowego nastąpić musi z dniem 1 lipca 1882. Właściciel 
zgodzi się na wykonanie kosztem funduszu kiajowego ewen­
tualnych aaaptacyj , jakie ze względu ra  przeznaczenie 
bniynku osażą się potrzebne.

Opieczętowane oferty wnosić należy do Wydziału kra­
jowego w terminie d ) (mitr 3 i. g ru d n ia  1881. g tidfilaf 
12. w po łudnie . Do oferty dołączone być winno waojum 
wynoszące pięć procentów żądanej ceny roczaego npimu.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo wybrania 
z pomiędzy wniesionych ofert tej, którą bez względu ua 
cenę najm u za najodpowiedniejszą uzna. Na podstawie oferty 

.-Juspitary zosdanifi następnie formalny kontrakt, który oznaczy 
bliższe szczegóły i w arun k i umowy.

Z Rady Wydziału krajotfegc
K r ó l e s t w a  G a l i c j i  i  L o d o m e r j i  »  W i e l  k s  K r j , k o w s k i e m .  

We Lwfr uLe, dn ie D . U s t o p i i i  18 i i .

S Y R O P Y

fw

z  K k s { i  ; i k t e m

zWĄTROBY STOKFISZ^
be/, l w poiiiizcniu z żelazem.

R a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z i ę k o w a  o i a  i z a c l . ę t y  A k a d e m j i  m e d y c z n e j  

w P a r y ż u  u d z i e l o n e  P .  D lspinoy w y n a l a z c y  za  j e g o  
e k s  r a k t  z W ą t r o b y  S t o - f i s z a .  

p o ; i c d z e n i e  20 P a ż c - i e r n i k a  1862.
J e d y n y  j a k i  b r a n o  na  d o ś w i a d c z e n i a  w s z p i l i  l a c h  

P a r y z k i c h .

Panowie D o k t o r z y  znajdą w  tych produktach lekarstwa 
pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawieraj 
pierwiastki odżywiające, powracające siły i ułatwiające od­
dychanie w  słabościach piersiowych w  s tosunau bez porówn - 
nia wyższym jak pierwiastki  zawarte w Tranie rybim. Sm 
mają bardzo przyjemny, działanie szjrbkie i skuteczne :

W  WYCIPIECZENIACH, BLa DACZCE, UTRACIE S1J 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁa CH, SK R Z Y W IE ­
NIACH KOSC1 PACIERZOWEJ  e t c .

Skład główny s fi bis, rue Albouy. w Paryżu,

m  I  t  L a j k o w a jo k l % ć m k ł r i i  „ D d f tB A iJ P  P f t j f k i ą p ę -  p o d  w a t l i m  Z a W a w i o *


